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M APOLEOft RZEKI:
Na wojną potrzeba pieniądzy, pieniądzy i jeiz- 
cze raz pieniądzy, — a my mówimy podczas 
pokoju — ze trzeba czytać —  żądać wszą izie 
i prenumerować

„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T O W Y ”
Dlaczego?

Bo „Przegląd Ś w U r w j "  zawiera nrzep d 
skarbnicy wiedzy ludzkiej, zapoznaje czytelnik, 
z życie: narodów na kuli ziemskiej, za licsztza
utwory literackie, —  działy ze sztuki, dramatu, 
muzyki, kinematografii, sportu, filatelistyki, prze
mysłu, 1 .iiuiu, _ mód, humoru, satyry, zagadki, 
grafologii itd. itd.

„Prlagląd  Swlatewy11 pojawi;" sią w czte
rech jązyk- h polskim, a w cząści illustracyjnej 
i „Przewodniku m’ądzynarodowym“ również 
francuskim, angielskim i niemieckim, wr >z z do
datkiem „Esperanto Faeo" —  wjrenodzi 15-gO 
k t i i  jo  miesiąca.

Bozpłatną Premią dla prenumeratorów 
,.F rzeglądu Światowego". Każdy prenumerator 
^Przeglądu Światowego" otrzyir_ bezpłatni 
iJ lu t r j « > n ą  EncyKi jod ją  Podręczną*1. 
Przedpłata rocznat 2.000iMkp., 2.00J Koron 
auslr., 250 Mk. n em., 50 fr., 4 doi. Redakcja 
i Administracja „Ftzeglądu Światowego": 

W arszawa, ul. Sienna L. 23.
Do nsbycm w biurach dzienników, ksiągar- 

niaen i aa dworcach kolejowych. Egzemplarzy
ofca o « . -Łh nie wysyła się. 5230

Kraków, W Srtfik 15 września 1921. Redaktor naczelny: Józef Rączkowski,

Przypominamy
że najso lidn iej, n a jtan ie j i w najkrótszym 
czasie wykonuje wszelkie naprawy maszyn 
do pisania oraz instaiacye i naprawy 
:elefonów pracownia mechaniczna firmy

„ R O Y U L ”
KRAKOYJ -  u!5«a H oryafts iia  L. 49 -  T e le fo n  1577.

Ikraków, 13 września. 
^ | M .) Kwestya upadku naszej wa- 

u*y jest niestety wciąż aktualna izm u- 
* *  «o  szukania przyczyn tego zjawi* 

. J*dną z przyczyn zasadniczych 
1111 *®y apos^bnoM wskazać nieaa- 

1 1 set ni  ̂ niedobór pracy* UffiJej- 
c.Dwfony ebecnie w  brakach  
naszej prodnkcyi przem ysłewej. 

. y rare»c.e. po kilku latach gra* 
tenta nas pT̂ n  naj_£diców i dwóch 
tach nieur< dzuju, nasza produkeya 

rolnicza osiągała, a ^  p0<f0bnO 
Przekroczyła w jSokcS<j priedwojen *ą,
j  UAn^a pr‘ 'mVs owa wynosi zale* 
w K  • f rOC‘ Pr2ed-vojennej. Te-, to 

la  P°w°duje bierność 
W W a  handlowego z za*

naeisc"  -  * j- 
°  to w » r***Ja

Kównjczećuu „ jednak *  ta
£ !  -r ‘‘ g o sp o d a^
^ 9  Przyczyną niskiej waluty, 

przy czyny Żono, poUty.

cza ej, a przedewszystkien id ś le  
finansowej naiury, które markę 
polską spyettają daleko niżej od po* 
ziomu, ńa który ją skazują warunki 
ściśle gospodarcze. W a lk a  z temi 
przyczynami j est obecnie jednem  
z g lów iy cŁ  zadrń  naszego rai* 
n b te n tw a  skarbu —  zadaniem, 
niestety, od-Jawna spełn i nem 
nienm iejęiiłe i niedołężnie.

P j ukończeniu wojny orężnej z bol
szewikami, Polska od samego po* 
czątku swego państwowego zmartwych 
wstania znajduje się w równie nie* 
bezpiecznej chód bezkrwawej wojnie 
na międzynarodowym rynku ple* 
mętnym z przeciwnikiem potężnym, 
zażartym i nieubłagany) ą. Jasnem je«t, 
że wrogiem  tym w  p.orwszy—  
rzędzie są  N'.s,nacy. Zwalczają oni 
maritę polską nietylko z nienawiści do 
Polski —  motywy uczuciowe nie rzą
dzą zjawiskami ekonomicznemi *- lecz 
przodewszystkiem dlatego, że, obnl- 
iająemnrkąupoleko, bronią przód

d ew ak acyą  marki niemieckie!, 
ie w  tea sposób na Polskę prze  
rzucają częściowo ciężar tej kon
trybucji wojennej, :uką w postaci 
odszkodowań muszą Niemcy płacić koa- 
licyi. Każdy, kto o1 serwował, jak Jbar- 
ka polska z początkowego stosunku 
2:1 do morki niemieckiej zeszła na 
50:1, widział, ie po zmianie tego  
stosunku znierńa się stosunek do 
wszystkich innych walut, że niemieckie 
manewry finansowo-giełdowe w Zury
chu obniżają kurs marki polskiej.

Do tej walki finansowej z Niemcami 
trzeba się było pi zysnosebić, trzeba 
się było uzbroić, tak, jak się dc niej 
uzbroili Niemcy. A  Niemcy się uzbroili 
dość prorto —  mianowicie zakupiw
szy wielkie ilolci marek polskich, 
pomimo, że płacić za nie musieli a l 
po kursie 1 :2  lub 1 :3  i 4; oodcz«s 
gdy t naszej strony nie zanupioro 
marek niemieckich, pomimo, ie mo
gliśmy płacić tylko 2, 3 lub 4 marki 
polskie za 1 niemiecką. W  Niemczech 
-araz po wojnie w każdym kantorze 
wymiany \.icfzieć można było stosy 
mwek polskich, a u nas marki nie* 
miech e stanowiły rzadfco/ć, ponieważ 
i w „naturalne]*, handlowej drodze 
nie napływały ao nas, gdyż nie utrzy
mywaliśmy i-  Jnych stosunków gospo
darczych z Niemcami.

Rezultat tego okazał się wkrótce 
i okazuje się po dziś dzień. Podczas 
gdy Niemcy, dysponując ogromnym, 
stale uzupełnianym z«pasem marek pol
skich, mogą w każdym dowolnym mo
mencie rzucić je na rynek i deprecyo* 
nować —  my musimy szermować tylko 
coraz mniej groźną marką polską 
i przez to jej jeszcze nardziej srko- 
dzić, lub tą skromną i coraz skrom
niejszą iiośctą iunyeh walut, jakie nam 
się z trudnością nabyć udaje.

Mając w ręku tc wła«oą naszą broń, 
Niemcy potrafią dla ob» lżenia kursu 
"larki polskiej wyzyskać tę jedvną o- 
koliczność, która powinna dzrałać na 
jego podniesienie —  ti. ItaplyW zim- 
cznr do ?olski dolarów ameryKoó- 
9Kich. Mianowicie, ktokolwiek obser* 
wowai trochę rynek finansowy euro* 
per ki mógł zauważyć, że za Każdem 
oblężeniem się Kursu marKi nie- 
miechiej na rynKu europejskim 
aasbpyłe wKrÓtCe, dziwnym sposo
bem zwyJlca Kursu dolara i zniżka 
ira*Ki polrKiej w  Polsce. Manewr 
jest ba.-dzo prosty: Niemcy przez 
swoich ajentów handlowych wyKupują 
w Polsce dolary i niemi, zamiast mar
kami niemieckimi, płacą swoje mię
dzynarodowe zobowiązania...

Tak więc Niemcy za polsKie w ir -  
Ki Kupują u nas dolary i osiągają
w ten sposób cel podwójny, podno
szą Kurs marki memieiHiej, nie 
puszczając iej zb.l dużo w obieg mię- 
dźynaiodow y. i cbni2ają dalej Kars 
marKi polskiej, który u nas nastę
puje no masowym popy e na dolary, 
wywołanym przez Niemców; gdyż na 
naszym rynku pieniężnym i marŁa nie
miecka, po cl.wilowej zmzce wkrótce, 
samą logiką pr.w ekonomicznych, do- 
hocLii do odpowiedniego „dolarowe- 

go" pozfomu kursowego. Naszkicowa
ny tu p. ces modemy teraz oglądać; 
na rynku m!ędz<>tLjircir.owvm spada 
marka nienibUu, -  polskim rynku—

jednocześnie kulika polska, gdy dolary 
podnoszą się niepomiernie wysoko; 
marka niemiecka chwilowo jest wsku
tek tego uiżej, ale i ona za jakiś cza‘j 
.dojdzie*...

Polski rynek pieniężny, polsKie ml* 
nisterstwo skarbu stoi wobec tego 
manewru u 3xbi onne. Zan>las; wal* 
ezyć ofenzywnie, atakować markę 
niemiecką nią samą i na.własnym ryn
ku pieniężnym i na obcych yjjr je?t,
my ograniczamy się do niedołężnej 
i coraz ijutlej skutecznej obrony.
C-dy juz svtuacya staje się bardzo kry
tyczną, Kupuje się ua gdańskiej gieł- 
■dzie przez nie bardzo sumiennych 
ajentów za obcą .krwawą* zaiste wa
lutę, trochę polskich marek; to na 
dwa dni poonosi kurs marki polskiej 
o parę punktów, aby ją po tych d « ich 
dniach jeszcze głębiej pogrążyć. Sło
wem, każdy taki ruch niedołężnie, pąs- 
syw"io obronny kosztuje fas wielkiego 
upły '

dysponując zapasem i 
za aic mogli w razie i.itrzeby kup, 
w_ć polskie, za nie też, a nie za pol
skie marki, Kupować jjżeti Już nie na 
niemieckim, ani na n "ędzynarodow/m, 
to przynajmniej na *vlasnv , polskim
wewnętrznym rynKn pieniężnym do
lary amerykańskie, gromadząc w ten 
sposób tę najbardziej wartośekwą wa
lutę i obniżając jednocześnie marką 
niemiecką, nasycając nią nasz rynek 
pieniężny, aby nie była na nim poszu
kiwaną tak prawie Jak złoto ?...

Oczywiście; ie jest to tylko ‘ den 
manewr, i to najprostszy, walki finan
sowej Niemców przeciw naszej wala
cie —  ale i temu sposobowi nasze mi
nisterstwo skarbu nie sprustało; itnwd 
go nie zauważyło. Pozwolono wtargnąć 
na nasz rynek pieniężn* ajentom nie
mieckim z markami polskieml i dotąd 
gospodarować na nim swobodnie, pod
czas gdy dla naszych operacyj fi
nansowych rynek niemiecki jetl 
niedostępny, bo jakże nań pójdziemy 
bez niemieckich marek? Pozwala się 
u nas wyki v**ić wszystkie niemal do
lary dla pokrywania zooowiązaft nie
mieckich, bo naprywu dolarów ame
rykańskich do PoLKi nasze władze 
skarbowe dotąd nie potrafiły ująć 
i skierować go do swoich Kas Nie 
ujęto go ani odpowiedniemi zarzą
dzeniami —  dolary płyną od nas, 
gdzie chcą, nawet, które już do Polski 
weszły, podczas gdy władze niemie
ckie potrafią polskim reemigrantom 
prz7 itusnwo na swojej granicy wymie
niać dol&ry na marki polskie.* Nie 
uięto go też giełdowo —  gdy czasem 
zaczniemy kupować dolary, to tak 
panicznie za marki polslrie, że wkrótce 
trzoba zaprzestać tej operacyi, bo strata 
na zniżce kursu marki polskiej więcej 
wyniesie, niż zysk na posiadaniu wita- 
s.e państwowej dclarow...

Ta to nieobrołność naszych kierow
niczych czynników finansowych, to nie
dołęstwo obrony marki’ polskiej, obok  
zręczności i wielkich środków, ja
kimi rozporze dza nasz główny, niemie
cki przeciwnik na rynku finin iwy**!—  
pogrążyło walutę nas*ą ‘ ursowo o wicie 
głębiej, niżby to tylko z na^eg^ po
łożenia gospodarczego wynikał" Kle- 
lowuict^o uanago ministerstwa łarbu



*S2n r

rozpocząć powinno nareszcie c*ynną 
poufyfcę rynków finansowych — po
winno zupełnie ojsassowac przede* 
wszy.stkiem własny p iea ią śn y  ryn ek  
■wrewnętrzTsy, bo na nim nawet, nie
stety, dotąd stęi bezradne wobec spe- 
fcukcyi; próbować następnie przynaj
mniej zaważyć coś na rynkach pienię
żnych zagranicznych, na których do 
tej pory jest przeważnie nieobecne 
lub prawie bez znaczenia. Oczywiście, 
że teraz to wszystko zrobić bedzie 
o wiele trudniej, niż było dwa lata, 
niż rok, niż pół roku temu. Ale od te
go m uszą się znaleźć głowy, które 
znajdą sposoby, zastosowane do zmie-

KRAKOWSKI* KtS&f'.

mionych tóssów i warunków, Bez tego 
nie możemy istnieć w czasach, gdy na 
rynkach pieniężnych świata niejedno
krotnie rozstrzygają się waiunki bytu 
państw i narodów. Tajemnicze potęgi 
tych rynków zagroziły po prostu na
szej egzystencyi gospodarczej—a kie
rownicy naszych tinansów państwowych 
stali przez lok wobec tych niezrozu
miałych cna nich misłeryów z niepo
radnością małych prowincyonalnyeh 
bankierów'. Gdy nadszedł obecnie czas 
ogólnej zmiany, bierność naszego rai- 
nibłerstwa finansów wobec rynku pie
niężnego także zmienić się musi.

Sejn powierza rozpatraesie sytuacyi Konwentowi seuiorów. — Potę
pianie telttyKi p. TrąmpczyńsHiego. — Konwent seniorów przeciw Gfą 
feińsffiemu. — Premier ze stronnictwa środKa ? — H. P. fik i grapa 
SKulsKiego za gabinetem Koalicyjnym. — Posiedzenia sejmu w zawieszeniu.

W arszawa, 1S. 9. (PAT ). Posie
dzenie sejmowe dnia 13 września. Po
0 oczytaniu spisa interpelacyi marsza- 
łe k  oznajmił. że podczas ubiegłych fe- 
jy i sejmowych prezydent ministrów do- 
jiiósł mu, że Naczelnik Państwa zamia
nował p. Marjana Żamowskiego preze
sem Najwyższej Izby kontroli państwa, 
a następnie Naczelnik Państwa zawia
domił, że prezydent ministrów Witos 
zgłosił dymjsyę całego gabinetu. Mar
szałek zaproponował, aby odbyć tylko 
pierwsze czytanie ustaw tak, aby ko
misy e miały nad czem pracować, osta
tnie zaś dwa punkty perządkn dsisn- 
nego zgodnie z wnioskiem komisy! od
łożyć.

Poseł BarliciCi wniósł, aby przed 
posiedzeniem bezzwłocznie by! zwołany 
Konwent seniorów celem stwierdzenia, 
czy kandydatury wysuwane i omawiane 
w prasie, a .niepokojące opinię publi
czną są istotnie kandydaturami par]a- 
mentsrnami. to jest czy mogą liczyć na 
większość. Wniosek uchwalono głosami 
wszystkich stronnictw.

Na tem marszałek zemknał posiedze
nie d o d a j ą ż e  tennir. następnego bę
dzie później podany.

Warszawa, (13. 9. (Tek M.) Pierw
sze powakacyjne posiedzenie Sednu na
leży do najkrótszych, jakie notowano 
dotychczas. Nie doszło nawet do od
czytaniu porządku dziennego, gdyż po 
zawiadomieniu przez marszałka o dy- 
misyi gabinetu, poseł Barlicki zażądał 
zwołania konwentu seniorów dla roz
patrzenia wyłonionej sytuacyi. Sejm 
uchwalił to jednomyślnie, przy czem na
wet endecy a podnesła się, chociaż z 
trudnością, ze swoich miejsc.

Ta uchwała sejmu była konieczną. 
Nieznanym bowiem jest w azie:ach par
lamentaryzmu wypadek, aby Ciała usta
wodawcze obradowały w chwili, gdy 
rząd znajduje się w stanie dytnisyi. 
Innowacyą, którą p. marszałek usiłował 
wprowadzić w Polsce, naraziłby Polskę
1 Sejm na fcompromitacyę.

W arszawa, 13. IX. (Telef. M.). En
decy mają teraz nieszczególne miny. 
Zdawało się, że dtórki projektowi p. 
marszałka, dr Gląbiński obejmie pre- 
:TO5«rę gabinetu, tymczasem nadzieje 
rozwiały się.

Konwent seniorów odbył posie
dzenie po plenarnem posiedzenin sej
mu. Na konwencie, po przemówieniu 
marszałka, który orzedstawil bieg wy
padków, dr GląblńsKi oświadczył, że 
miał na myśli utworzenie gabinetu par
lamentarnego, a gdyby nie uzyskał dla 
swojego gabinetu większości, nie mógł
by podjąć sie misyi utworzenia rządu. 
Poseł DaszyrłsKi prosił o w) jaśnienie, 
ile jest prawdy w powiedzenia p. mar* 
szalka, że w razie, gdyby nie dało się 
ctworzyć większości, gabinet możnaby 
oprzeć na mniejszości. Marszalek w 
odpowiedzi wyjaśnił, że wobec równe
go ustosunkowania sit w sejmie nie 
można słać na stanowisku, iż w razie 
Draku większości, utworzenie rządu jest 
niemożliwe, bo to byłoby ze szkodą 
dla pożttiw*.

Poseł BobefiE zapytuje marszałka, na 
jakiej podstawie wyraził się, jakoby 
klub PSL. nie chciał popierać kandy
datury p. Dębskiego na premiera. —  
Marszałek powołuje się na jednego z 
członków Zespołu, szvbko przechodząc 
do następnego punktu.

Następnie, w związku z poruszoną 
przez pos. Barlickicgo na plenarnem 
posiedzeniu sejmu sprawą postępowa
nia p. marszałka w czasie obecnego 
przesilenia, ustalono, że w chwili wy
buchu przesilenia marszałek powinien 
był zwołać konwent dla wysondowania 
opinii klubów, poczem zawiadomić Na
czelnika Państwa o kandydaturach, z 
ktćrychby koniu etną propozyoyę co 
do powierzenia utworzenia gabinetu 
konwent ustalił.

Za drem GfąbiasM®, jako z.t pre
mierem, oświadczy.y się 3 stronnictwa: 
Związek ludowo-narodowy, Chrześci
jańska demokracya i grupa Dubano- 
wicza, razem 133 glosy. Przeciw p. 
Giąbińskiemu wystąpili: PPS., „W y
zwolenie**, Niemcy, Stapińszczycy —  
razem 76 głosów. Od glosowania 
wstrzymali się: Zespól Stronnictw Cen
trowych, NPK,, grupa Matakiewicra i 
żydzi —  razem 199 głosów.

P. Skutek! oświadczył, źe klub N. 
Z. L. wstrzymał się od glosowanie, 
wobec tego, że nie chce odpowiadać 
za kandydaturę dr. Głąbińskiego, zaś 
odrębnego kandydata nie stawia, by 
nie uniemożliwiać p. Głąbiirhieir.u pró
by utworzenia gabinetu. Co do cha
rakteru rządu N. Z. L. uważa, że naj
bardziej pożądanym, byłby iząd koa
licyjny.

Pos. fiObSK nie wierzy, aby dr. 
Gląbiński mógł się wy wiązać ze swo
jego zadania, wobec czego wstrzymał 
się od giosn.

Pos. KassS". wypowiedział podobną 
opinię.

Poseł FedS?&WicZ oświadczył 
imieniem klubu pracy konstytucyjnej,
że konsskweninla dćtży do utwo
rzenia gabinetu kciicyjH ege, uwa
żając, źe- inny rząd nie jest możliwy.
Sama Sntemcnc/a ze strony lewku 
co tio zdołania konwentu senio- 
rć¥<? celem umożliwienia utworzenia 
gabinetu stwierdza, ie  praca, w tym 
kierunku podjęta, nie będzie bezowo
cna. W  chwili takiej, jak obecna 
stronnictwa, które chcą wyprowadzić 
państwo z niesłychanie trudnej sytua
cyi, rr.a*za a&Śykować z  wysir^a 
n s  na naczelne miejsce stsrycft 
przywódców, gdyż to utrudnia po
rozumienie między stsonnictwami. Co 
do osoby Głąbiń ".kiego, p. Federc- 
wicz nie jest w możności przed zebra
niem się klubu oświadczyć się w tej 
sprawie i wstrzymuje się od głosowa
nia.

Pos. Chądzyński oświadcza w imie
niu N. P. R., że taki stan rzeczy jest 
niemożliwy i żąda, abypowstał rząd 
koalicyjny. Każdy rząd, który będzie 
dążył do uzdrowienia fioausów, będzie 
N. P. R. popierać. Co do osoby pre
miera, klub g o  utm nie pEdpoaośnd,

wobec czego wstrzymuje się od glo
sowania.

Również wstrzymał się od głosowa
nia, ale wypowiadał się za gabinetem 
koalicyjnym pcs. MatąkŚeWiCz,

Bezwzględnie przeciw gabinetowi z 
p. Głąbińskim jako premie,cm wypo
wiedział się przedstawiciel „Wyzwołe- 
ńia“ Woźtikk!, nadto S;apłfiski,» Bar- 
Hcki imieniem P. P. S. nazywa gabi
net Głąbińskiego endecką ręką. HałS- 
bacłi imieniem Niemców uważa, że 
gabinet endecki nie j daje gwarancyi, 
że zrealizuje traktat o  mniejszościach 
narodowych.

W  końcu na wniosek d. Diamanda 
zgodzono się na to, że stronnictwa, 
Które się wstrzym ały od głosowa
nia, m rją  wysunąć swojego Kan
dydata na prezydenta ministrów. 
Do czasu powstania rzędu nie będą się 
odbywać posiedzenia seimu i komisyi.

W arszaw a. 13. 9, (Td . M.) Po d o  
siedzeniu konwentu senk>rów N Z jL  
od b y to  p os ied zen ie , na którem u- 
chwalouo rezolacyę tej treści: „Klub 
NZjL, biorąc na uwagę ciężkie ekono
miczne położenie państwa, uważa za 
pożądany ga b in e t k oa licy jn y . NZi]L 
D ckw ali ń o n le c za fj id  pań stw o
w e  kazdenaa rządow i, m a jące 
mu w y łą czn ie  lu te"© * państw a 
na oku £ w e źm ie  u dzia ł w  tak im  
rząd z ie , k tó ry  b ę d i ie  m ia ł za  
s o b ą  znaczną, zw a rtą  w ięk szość  
sefm u,

Również odbyło się p os ied zen ie  
zarządu , a  n astępn ie  p lenum  
k .ob u  P S L  w  obecności b. p re 
m iera  W itońa, na którem roztrząsa
no sprawy, poruszone na konweneie 
seniorów.

Dziś ma się odbyć posiedzenie ze
społu stronnictw centrowych. —

Jakie warunki pcsia.wrS 
p. Gląbiński?

Warszawa, 12. IX. (PAT ); Prezes 
Związku 1 u d o wp ■” nar o do wego dr. Sta
nisław Gląbiński wystosował w dniu 
wczorajszym do pana marszałka Sejmu 
Trąmprzyńskiego ljst, treści następu
jącej :

Warszawa, 12. IX. 1921. Jaśnie Wiel
możny Panie Marszałku! W  odpowiedzi 
na zapytanie Jaśnie Wielmożnego Pana 
Marszałka, oświadczam na podstawie 
upoważnienia sejmowego klubu Związ
ku ludowo-narodowego, źe gotów je 
stem podjąć się utworzenia rządu, 
jeże li znajdzie się większość sej
mowa, która przyjmie następujące wa
runki, jako główne podstawy czynno
ści rządu:

1) Pierwszem dążeniem rządu być 
powinno, aby wybory do Sejmu i se
natu były przeprowadzone w jak naj»

krótszym czasie, najdafe] de czterech
miesięcy;

2) naprawa stosunków walutowych 
przez uchwalenie ustawy monetarnej
0 złotym polskim i powołanie do życia 
Akcyjnego Banku Emisyjnego;

3) doprowadzenie budżetu do równo
wagi :

a) sfaaowcze zmniejszenie liczby u 
rzędów i urzędników, zarowno na wyż
szych stomriaCh, jak i na stopriach 
kiereja cych, ograniczenie dotaeyi u- 
rzędów (samochodów, koni i innych 
wydatków) db koniecznej granicy, znie
sienie zbędnych placówek zagrani
cznych, ograniczenie ich pcreorrahi do 
koniecznej liczby wykwnlifflrowaiłycłi 
pracowników;

b) natychmiastowe podwyższenie do
chodów przedsiębiorstwom państwo
wym (koleje żelazne, poczta, telegraf), 
usunięcie dotychczasowych niedobo
rów.

c) reforma , dotychczasowego syste
mu podatków kousumcyjuydh od tyto
niu, cukru, spirytusu i nafty ttd. celem 
kilkakrotnego podwyższenia dochodów 
tych źródeł;

d) konieczne ściąganie uchwalonych 
podatków bezpośrednich oraz podwyż
szenie opłat skarbuwych i cen z  uwzglę
dnieniem spadku siły nabywczej marki 
polskiej na rynku krajowym, natych
miastowe pobranie zaliczek na poeect 
podatku dochodowego i majątkowego, 
podwyższenie podatku bezpośredniego;

e) ulżenie skarbowi państwowemu 
przez przyznanie ciałom samorządowym 
własnych źródeł dodtodu.

4) Ściąganie pożyczki przymusowej 
zgodnie z ustawą sejmową i ogłosze
niem przepisów wykonawczych.

5) Należenie jednorazowej nadzwy
czajnej daniny łącznie z wykonaniem 
reformy walutowej.

6) Uznając, że wzmocnienie skarbu 
publicznego jest możliwe tylko przez 
ożywienie niebu gospodarczego, wzmo
żenie sił wytwórczych kiaju i popra
wienie bilansu handlowego, rząd musi 
troskę o podwyższenie produkcyi kra
jowej postawić w pierwszym rzędzie. 
Wymagać to będzie zmiany ustaw
1 rozporządzeń, krępujących życie go
spodarcze, zaniechania systemu rekv « 
zycyi i sekwe^tracyr, oraz krępujących 
rozwój gospodarczy ingerencji pańrtwa 
w stosunkacii ekonomicznych i finan
sowych. W  chwili, gdy przesilenie rzą
dowe, wywołane jest gzożącą państwu 
katastrofą finansową, ograniczam eię do 
wniesienia żądań natury finansowej 
i gospodarczej, pozostawiając przyszłe
mu rządowi uformowanie szczegółowe
go programu we wszystkich dziedzi
nach życia państwowego.

Łączę wyrazy wysokiego poważania 
dr Stanisław GfąMńsKi.

Komisp szosi dla Górnego Śląska
przedkłada sprawozdanie.

Orzeczenie Ligi zapadną z korcem miesiąca.
G esew a . 03. 9. Td. wh) Wybm- | P er^care  w  o lw o a ie  p ra w  PolsK i

na przez Radę Ligi nr.rodów kom isy©   ̂Pajyi> u  0. (TATy ^  ,Uvafia ^
łI: Pokicaie ojunUwja w: jętkiym z dafen- 

góruośląstia, twai- 
cz^jąc żywo tezę, jaŁoby lirtla by£a, mJ-

ceterccb  ceSfo-ywa oh rad v  nadl 
sp raw ą  G ó m ^ o  Obrady t& im  zs^ nk^ e
ts są ściśle poufne. A b y  wym ks
tych  obsradl p rze iiivcsesu le  bbSg 
w y s z ły  a a  jaw , p riea leś tś  s ię  
c d o c h c w ie  kom isy i w  ok o lic y  
G en ew y wraz za swoimi sekretarzami. 
Fcwmałne posiedzenia Ligi zaczną się od 
dziś  w Genewie, na których ezTon-> 
k o  w io  kom isyi lWrzod-ożą sw o je  
spraw ozdan ia . L ‘czą się z tsm, że 
órs«c.zeaSe L ig i  w sprawie Górnego 
Śląska zapadn ie  z  końcem  b ie żą 
cego jarieaiąca,

R©zp©cji^cie o!si'ad 
w sprawie G, Śląska.

Psryż (EE) „Petit Parisien** do.iosą 
że Rada Ligi narodów rozpocznie już 
prawdopodobaie dzisiió merytoryczne
•Epzpawy nad sprawt CL S ^ka .

chętną dążności dla mającej zaparć de 
cjyyi. Poincare uraża, że Rafia powia- 
nai wziąć pesd rozwagę wyniki plehiscyuu 
i lUTOgłędiać przytem ilość głogów każdej 
pm;ny, biorąc również w ractmbę wagię- 
dy geqgf20czae i ckosiomicznę puesw'- 
gólnych miejsecweści. tJónay iśbak —
pisze autor __ nie poroinian być
v,-any .jako caidść niepodiaisina. Uisćcłi bę- 
oizię się utrzymywać zaeadę, m  której 
,powinna być Oparta decyaya astetuouLa, 
Polska będzie zbawioną, w racie pfflgwał-. 
cOnia tych zasetid miiltaryzm nicmiscJd 

; spotężnisje. Pcamcare kończy swej arty- 
- Icuł wyrażea:em tyczenia, aby dnia 17 

paifłzaernika b. r.. unia święta św. JedSs® 
gV ludność Górnego Śląska yreee~ <

- tmM w ym keiik.



iNr 230. tGONIEC KRAKOWSKI" Stf. B

ZWIERCIADŁO POLITYCZ&fc

Chore dusze.
fira&ów. 13 września. 

Wczorajszy numer „Głosu Narodu" 
z wzorową skrupulatnością podaje „inte
resujące szczegóły te z fałdu katoli
ckiego w Warszawie. '

Więc skrzętnie, a z n&Ieżnem obu
rzeniem ootuie (za bllźniem pismem 
Warszawakiera) fakt „niesłychany", te 
Naczolnik Państwa „uwalał za właści
we siedzieć" w chwili, gdy w csosie 
od^rvtywaaia depeszy Papieża cały zjaza 
powstał. Więc dalej oblicza liczbę okla
sków, i  wiaocznem zadowoleniem za- 
notowojąc „fakt znamienny**, że słowa 
nzoauia ze strony arc. Rakowskiego o 
Naczelniku Państwa „zgromadzeni prey- 

“ łkaenie®, wzmiankę o marszałku 
Sejmu —  brrzą oklasków, słowa o rze- 
wde p. Witosa —  milczeniem, wzmiankę 
o armii— burzą oklasków*. Z ostatniego 
faktu wy ca? ca „Głos Narodu*' wulcsek, 

»»teia gtoscmaidcm... dyrygowało we* 
WBętrtne poczucie mas narodowych".

K-onkłuzya, godna przesłanek! Gdzież 
f°  i jakie „masy narodowe" były na 

warszawskim zjeździć? Czy tarze- 
824 księży, prałatów, biskupów, czy też 
t*'- *ói t>,e;szegO gatunku dygnitarzy cy
wilnych i wo{skow;-ch, i starannie «,dó- 
btsaflych reprezentantów ludu" —  osy 
to m giy być owe „masy narodowe"? 
Gdzież to na owym zjeżdzie były re- 
Peeseatowatte mesy ludu wlościańa^iego 
» robctnłoej. j  ?  Jaka* to „ordynacya 
Wyborcza* obesłała ów zjazd, mający 
„oklaskami" ferować wyrok uznania 
«Sy potępienia dla najwyższych fun- 
keyonaryńszy pańa.rfa?

Nie tyJe o  „wewnęłrzaem poczuciu 
* * »  row ow ych ", ile o dobrej „tre- 
Hł̂ “  pohtyczaci zebranych (raczej 
‘^oranych1 )  świadczyły wspomniane 
“ ^awy nietaktu, którego koconą były 
9 ^  okrzyki „lijonarchii-tyczne" („Niech 
ŁJ[je nasz król") podniesione pono na 
'•idok jednego z generałów, a które 
^wymowniej ifl«js£rują, co te za „ma- 

narodowe" zabrały aię na warszaw
sk a  zjeździć katoHcJana.

Zarówao ów „fakt znamienny" mfl- 
c-onia czy teź „burzy oklasków" jak 
*** święte oburzenie prasy prawicowej 
a* Naczelnika Państwa, że „uważał za 
w4afeiwe siedzieć** w czasie odczyty
wania depeszy papieskiej — z jedneg o 

, źródła: z zatrucia duszy tych 
°*°bników jadesn zaślepiającej nieaa-

h i  altów, 12 września. 
poszukiwaniu talach środków o* 

które możnaby zastosować 
się jakiejkolwiek partyi, 

-Jednostce, czy klasie społecznej —  
kasQ° *?* Padoaszottf bywa projekt 

Eł 1 5a zbędnych roJnfcteryów, a 
n_j7#ł'*r**y phm wysuwa się nainiste- 
r* £ * k o w « L 7

teka, bez której państwa 
ty . 1 obchodzą? Toć to zbytek, na 

,BW *de stać! Istotnie, nie służy^nk on tiim i i ł   k .i • z

wjMzac nłc chce. Teka zdrowia — ia*  
się okazało —  zupełnie nie nadaje się 
na obiekt miądzyklnbcwcgo targu. 
Raz tylko spróbowano obsadzić ją w®* 
dł* zwykłego klucza partyjnego, próba 
zawiodła i powrócono do wypróbowa
nego status quo —  pozostawiono ią 
W pęku człowieka, który tę nowość 
*ana stworzył, zorganizował i nią ku 
powszechnemu zadowoleniu kieruje, 
^boć nie jest on dla nikogo ani czło*
vddc „nasz*, ani „wasz".

P « ~ * ■ ■

K i p .
to minister, to jako wiceminister,

Może poniekąd właśnie skutkiem tej 
nieprzerwanej ciągłości pracy, prowa* 
dzouej systematycznie i konsekwentnie, 
to ciche, niepopularne, nie reklamo
wane, lecz i nie szarpane ministcryHBJ, 
święci nieznane innym polskim nuni- 
steryom tryumfy. Mało się o  nich mówi 
i niewiele pisze, ca jest i Iapiej. Dziś 
jednak, gdy nowe przesilenie ministe- 
rvałne pod hasłem naprawy finansów 
się dokonywa, warto ostrzedz je, by 
w reformatorskim zapędzie nie wylano 
„dziecka razem z kąpielą*.

Prócz wielu innych niebezpieczeństw 
wiszących nad kolebką nowonarodzonej 
Polski, grozi jej zawsze najstraszniejsza 
może ze wszystkich możliwych Iowa* 
zyi —  najazd śnsicrciouośnncii zaraz
ków z pełnego zgnilizny wschodniego 
trzęsawiska. Wojna^ nie odpiera tego 
najazdu, jest raczej dla mego pomo
stem; rcpatryacya toruje mu drogę. 
Stosunki wrogie, czy pokojowe, prze
mytnictwo, czy jawny handel, klęski 
sowietów i masowe ucieczki, czjr też 
tryumfy polityczne i ideowe agitato
rów komunistycznych — bynajmniej nic 
wpływają na przebieg walki na tym 
froncie. Polska i tu także może być 
bądź to brzmą wypadową dla grcńaego

wiści do polskich republikańskich świe
ckich urządzeń państwowych. Wszak 
jasnem jest, że gdy mógł i powinien 
był powstać dygnitarz kościelny, po- 
dlegly papieżowi w sferze organizacyi 
kościelne!, to nie mogła tego uczynić 
głowa suwerennego państwa polskiego, 
nie będącego dotąd w żadnym związku 
podległości w stosunku do papieża. 
Lecz tego nie zrozumią ci, którzy nie
wolę niemiecką czy rosyjską dziś ra- 
dziby zamienić na podporządkowanie 
państwa polskiego Watykanowi, czego 
niektórzy członkowie ziazdu wprost ! 
mieli smutną odwagę żądać.

Ale mniejsza o te „symbole". Bar
dziej znamiennym jest smutny fakt o- 
wego obliczenia głosów (ab. na luźnie 
zebranym zjeździe), to obwoływanie 
wielkiego „zwycięstwa" z mirą kłótli
wych dzieciaków, —  nad kim? Są to 
notoryczne objawy choroby moralnej, 
sprowadzającej całe zagadnienie bytu 
państwowego, cały patryotyzm do wal
ki na temat osoby.

Tak, jakbyśmy Polskę budowali na 
dziś tylko, na lat kilka! Jakbyśmy nie 
pragnęli widzieć jej życia na wieki u- 
fundowanego. Wszak osoby —  zwykłą 
koleją rzeczy — muszą się zmienić. 
W  miejsce „znienawidzonych" prze* 
jednych —  mogą jutro przyjść „ubó
stwiani" przez drugich. Wszak nikł z 
dzisiejszych sterników państwa nie jest 
wieczny.

Pccói to, w chwili, gdy musimy za 
wszelką cenę zdobyć się na wysiłek 
skupienia i wewnętrznej konsolldacyi, 
podsycać atmosferę nierozsądną, mało
stkową ambtejrą „tryumfów" zjazdowych 
kosztom podrywania powagi i siły pań
stwa i jego władz naczelnych? Jakie 
to zgadza się z owem pięknem hastom 
„1’union sacree", które tenże sam nu
mer „Głosu Narodu" propaguje we 
wstępnym artykule?

Caas nie tylko wołać o „1’union s*- 
erće*, lecz przedewszystkiem w  sobie 
p n e iw y d ę ż a ć  to  w szystko , co 
j ą  n B lem o iiiw ie . Czas w  sob»o 
w y tę p ić  t e  m ia zm aty  choroby 
m oralnej,te j szczególnej histeryi, cze-( 
piająoej się osób i snującej na ich to. 
mat tysiące potwornych bajać i fanta
stycznych pomysłów.

Wprzód do spokoju, do miary wła
ściwej wrócić muszą chore  o u s m  
pewnych kół naszego społeczeństwa, 
karmione systematycznie strawą podej
rzeń, nienfnośei czy nawet wręcz nie
nawiści, często dla celów ubocznych, 
dla celów kampanii wyborczej i Innych 
partyjnych względów.

wroga, bącli też szańcem, który przed 
Djm chroni Europę.

Dotychczas Polska jest szańcem i za 
dzielne, skuteczne spełnianie tej roli 
zdobywa wdzięczność i uznanie zagra
nicznej opinii kompetentnej. Europej
skie państwa i narody rozumieją do
skonale, że rozpanoszenie się epidemii 
w Polsce byłoby zgubą dla nich sa
mych, gdyż nic nie zdołałoby już za- 
pobiedz zawleczeniu jej na zachód, 
północ lub południe drogami, które 
przez Polskę prowadzą, krzyżując się 
w różnych kierunkach. Toteż na we
zwanie Ligi narodów wszystkie ofiaro
wały swą pomoc. Sprawozdanie z tej 
akcyi przynosi nam chlubę; jest mołe 
jedynym na forum między nar odowem 
wyrazem uznania dla polskiej energii, 
sprawności i zaradnośaś.

Pomoc zagranicy oMazała się bar
dzo niedostateczną, zpbowiązauia in
nych naiedów zaledwie częściowo speł
nione zostały i okazały się bardzo ni
kłe w  porównaniu z tum, co zdzia
ła ł  sam rząd polski. — V 7 te j dzie
dzinie PołsKa jeat c dotnd ieszcze 
ni; cUjiriiczfcą lecz w ierzycłellfą Euro
py. Nie zawiodła zaufania, lecz je 
przewyższyła; nie podlega cudzemu 
kierowsictwu, lecz sama eałą akcyą 
kieruje i kieruje dobrze. Sumiennie i lo- 
jalrde z całym nakładem wiedzy i ener
gii toczy się niezmordowaną walkę 
z groźnym, utajonym wrogiem; każdy 
z pomocoków może się przypatrywać 
całej robocie, jej celowość śledzić.

Trudno obliczyć na pieniądze, jak 
olbrzymio korryfei pęąsaosJ ts pracą. —  
ife oszczędzamy s3 i środków dnęfa 
posieslonym aa dą nakładom.

Okres powojenny, utrudnił warunki 
walki o byt; stąd słabe siły, na któro 
spadł ciężar odbudowy pozimowej, na
rażane są na szybsze starganie i wy-

odbu-

czeapimie 02 w dawnycn przedwojen
nych warunkach. Nawet po za wszri- 
kiemi epidemiami —  ileż czynników 
składa się dziś na to, by utrudnić je
dnostkom skuteczne bronienie się od 
chorób, zachowanie sS, pncedhzfemie 
Łycia’ Wszystko składa się na wzmo
żoną śmiertelność nawet w tych kra
jach, które bezpośrednio zniszczenia 
wojennego nie zaznały.

A  przecież jednak dziś nikt nie mo
że mieć wątpliwości, te jedna Jedyna 
tylko potęga zdołała wytrwać i po- 
dżwignąć cywUizacyę zrujeowaaąpraez 
krwawą katastrofę — a siłą tą Jest 
praca ludzka. Praca wymaga zdrowia; 
zachowanie zdrowia i sil do pracy, po
myślny rozwój młodego pokajania, 
jącego przejąć po nas zadsme od 
dowy, które aauai być łodożooe 
bo współcześni się z meot nie , 
ją, — toż to jedno z aajpow-fa^dszych 
^jadbiei wjdtdej wagi on 
i międzycarodowej odktórego 
wssystkie lane. Płie można go pozo* 
^»wjać wyhoimo teieyatywte prywatnej, 
fuantropu czy instynktom 
wuwczym, nie można go podporządko
wać władzom adnrinistracyjayin i przez 
to ppddawać czynniki 
i doświadczone zwicrrchnictwu cmnuu- 
ków niekompetentnych i poesągn^ą-
cycfa.

Znuiinat kasować Bkinisteryum zdro
wia, które —  mówiąc nawiasem — jeat 
najła&anm chyba ze wszystkich, nale
żałoby raczej pomyśleć o tern, aby nie
którym innym zapewnić takie warunki, 
ja®® jemu wyszły na zdrowie: kom* 
pelectne kierownictwo, ciągłość i pla
nowość pracy —  a zatem pozostawię* 
me ich po za nawiasom gry partyjnej 
i przesileń gabinetowych.

Reflektor.

nie pozwalając się^jjrowokować i nie
{ocenia spokojudopuszczając do 

środkowej Europie.
1 otei prasa wiedeńska podkreśla 

siiuie ten moment, licząc, że ten spo
kój i zrównoważenie, jakie wykazał 
rząd wiedeński, spotka się *c zrozu
mieniem i oceną u mocarstw enteiity. 
Wyczuć można już coprawda pewue 
rozgoryczenie, te mocarstwa te ogra
niczyły ^  do tej po y do okazywynia 
»gróźnoj mirgf“Węgrom, ie nie zasto
sowały środków, ktoreby wykazały, ie 
zwycięskie mocarstwa, występujące zer 
wsze w imię i pod hasłem sprawicdli- 
woścL istotoie nie ustąpią pned gamł- 
tead, bet potrafią 1 zedboą przepro

wadzić swoje postanowienia.
Ltotuie postępowanie koalicy. oka

zuje pewną opirnałość w sporze wę- 
^  n» Dopaero dziś na

deszły wiadomości o obsadach no- 
caratw ententy w sprawie udzielenia 
Włochom mandatu pacyfikacja zacho
dnich Węgier. Włochy rzeczywiście 
najchętniej 1 najłatwiej podjęłyby po
trzebną akcyą Mandat Włoch przy 
jęła opina wiedeńska z ochotą. Jak
kolwiek o% włoskie, stacyonowanc w 
Wiener Neustadt, nie są zbyt wielkie,

Spór austryacko-węgierski.
Kroków, 13 września.

Mała Austrya jest w nleamłym kło
pocie. Na wschodniej jej granicy Wę
grzy nie okazują ochoty opuszcaema 
przyznanych Austryi obszarów. Zorga
nizowane bandy węgierskie rozpoczęły 
formalną walkę z żandarmeryą austrya- 
cką, wypierając ją w kilku punktach 
i zagrażając poważnie Austryi tak, te 
ta ostatnia zmuszona była przygoto
wać się aż do obrony Wiener Neu
stadt Podobno nawet regularne woj
ska węgierskie obrodziły juz całkowi
cie komitety zachodnie, opuszczone 
przez ż&ndanneryę au«tryacką.

Oczywiście mała armia alpejskiej re
publiki nie jest wcale wojennym ma- 
teryałem. Mocno wątpić można, czy 
w obecnej chwili zdolnaby była do 
zmierzenia się z dobrze wyposażonymi 
oddziałami węgierskimi, ożywionyraąjŁe- 
słem obrony całości krajów św. Szcze
pana i podnieconymi zadraśniętą mo
cno ambicyą oporu.

Rząd wiedeński zdecydował się tyl
ko na wysłanie żandarmów, jakkolwiek  
z róinyoh stron chętniej wid&anoby 
wysłanie wojska dla wypędzenia band 
nudziarskich z aacho drach Węgier. —
Niew^plrwie Eonno się we Wiedniu 
z możliwpścią wywołania zbrojnych o- 
twartych kroków —  i gabinet wiedeń-

to jednak Kysłame ich u  gr 'ae jest 
Jaś widomym znakjem mterwencyikoa- 

,n i wykonywania traktatu trianoń-

c S ; zaś opinia włoska urnała poło
żenie za bardzo groźne dla środkowej 
Europy, terabardziej, ie ekreata się 
. ‘ t "X ą  sprawa nterwewgn Małej en
tenty. Nie ulega teś wątpfiwośei, ie 
\&łcd skrupnlatoie ccować będą nad 
wykonaniem traktatu, „c‘
< ’ 'V^pk* oieberpMcro 
groziłoby ha, gdyby trdetat z Triaaon 
□ie został wypełniony* —  i nie chcąc 

miarą do wtniamaniadopuścić żadną 
pod jakimbądź pozorom mak 
w spór anstryacko-węgicrskŁ

amłej rot— ty

NADESŁANE.

tiawą maszynę pisania
nąftepazaj marki, natenwszy modal, > wi< 
dacznem pismem z pswada wjiazJr o Kil- 
Uadzte&i t tysięcy HKp taniej JaK w sKl«- 
pie. PUemne z^oszenta dc Adm. „GAiiie" 
pod „Hascyna do płasałr" nąjdolcj do 
15. wrzaiata b, x.

^ ® S 2 is t e f i£ ls r o y  2  p a w ie s t  

do M u zeso  biura
piszących bardzo bieąls na maszynie 
Flscmae zgtoszeaia z odpisem ńwfegeeta 

pad BF. 0.“ do Adwinuitttgp ,jQobsu



śtr.3 JCiOFJffiC KRAKOWSKI"

Czechy są niemieckie.
..Tygrysy" dla PołaKów, są Czesi wobec Niemców potulnymi

baranKarni.
Czesi, jak to wykazały dobitnie za

raz pierwsze lata posiada.na przez nich 
własnego państwa, nie odnnaczają się 
bynajmniej toleraacyą narodową. - 
O  czerni odmiennem zgoła świadczą 
ich haniebne gwałty, popełniane nad 
ludnością polską w Cieszyńskiem, gwał- 
towhe czeszczenie przez nich Słowa- 
czyzny itd. Tem dziwniejszy jest fakt, 
stwierdzony świeżo przez korespon
denta „Kuryera Poznańskiego", że n ie 
m ieck ie  okolice republiki czeskiej nie 
uległy żadnej nawet zewnętrznej „cze- 
chizacyi". Widocznie wobec tych, któ
rych się boją, Czesi jednak odznaczają 
się wielką tclerancyą.

Już od Podmokłego (Bodenbach) 
korespondent stwierdził tylko dwuję
zyczne ńanisy ną stary i ; zresztą wszyst
ko jak dawnitj za c. k. austryąckich 
czasów. Stare mundury i kepi austrya• 
ckie, sferę „Griiss Gott" i „Hab die 
Ehre“ niczcm Die przypominają, ?e się 
wjeżdża do państwa słowiańskiego, 
które zrzuciło jarzmo monieckie jur. od 
trzech przeszło lat.

Tłumaczę sobie, że dalej będzie 
prawdopodobnie leniej. Przejeżdżam 
Ujście (Aucsig), Cieplice (Teplitz), 
Mosty.(Brux), Chomutew (Koromolau), 
Karlsbad, Cheb (Eger) i stwierdzam, 
że to kraj zupełnie niemiecki! Oprócz 
nazw słacyi, Oprócz urzędowych napi
sów na urzędowych^ budynkach sądo
wych, pocztowych, kolejowych i admi- 
nistracyi krajowej, które jednakże 
wszędzie są dw«jęzvczne, nie spotkasz 
się z język leni czeskim.

Niemieckimi pozostały mundury słu
żby pocztowej i kolejowej. Austryackie 
kepi zdobi jak dawniej, głowy wszela
kich urzędników, polieyaatów i służby. 
Niemiecki dli są wszystkie napisy na 
rogach ulic i drogowskazach, które po
zwalają przechodniowi zoryentować się, 
że jest w „Gemeinde Dalwifz, Kreis 
Karlsbad, Kronland Bohmen".

Pewne ustępstwo robi się tu i ów
dzie na rzecz republiki, że się "mienia 
rozliczne Kaiser Franz —  Kawer Karl —  
Ferdinand etc. Strassen, na więcej de
mokratyczne. Lecz władze gminne, 
dzierżone w rękach niemieckich wpro
wadzają ulice Balowa, Hoetzendorfa, 
place Bismarcka itp.

Kilka dni pobytu tu aj wystarczą, 
aby znaleźć wytłumaczenie powyższe
go dziwnego stosunku, .jestto dzielni
ca O m, t€l£TOŚC: narodowej CZes!<iej, 
a takich Czecho-Słowacva ma dość

wiele. Niecieckie gminy, niemieckie 
urzędy, niemiecki obywatel, a w koń
cu bogaty lecz niemiecki przemysł, 
ignorują zupełnie rozporządzenia Pra
gi i czują się tutaj naprawdę siłnemi.

W  całych niemieckich Czechach nie 
ma napisów czeskich na godłach i fir
mach kupieckich i przemysłowych. 
Reklamy widnieją w języku niemie
ckim, francuskim, angielskim, Z pOfT.i- 
niętfetn czsskićgo. Organiz&cye nie
mieckie rozwijają nadzwyczaj intensy
wną propagandę ttSetniedcoźei, któ
rej władze czeskie nie robią na u - 
gó ł żadnych trudności. W  Reichep- 
bargu otworzono targ przemysłowy 
14 sierpnia br, Plac wystawowy i mia
sto udekorcmowano chorągwiami „gold- 
scWarz-rot“ . W Imienin rzgdu nie
mieckiego berHńsUego przemawiał 
przy otwarciu prof. SaeRger, sławiąc 
niemiecką pracę, niemiecką wytwór
czość, niemiecki lad i sprawność.
Przedstawiciel rządu czeskiego nie 
zabierał głosu woale. „Bund der 
Deutschen in Rcehmen" urządził wielki 
festyn w Karlsbadzie 7-go sierpnia br. 
Towarzystwa śp-ewackie, tureerskie, 
kolarskie i liczne inne urządziły po
chód przez ulice miasta, imponujący 
liczbą uczectników. Była to demon- 
słracya wobec licznych obcych, którzy 
się w Karlsbadzie znajdują na knracyi. 
W  niedzielę 20-go sierpaia znów zjazd 
wielki urządziły niemieckie koła śpie
wackie -w Karlsbadzie. Osiemset śpie
waków brało udział w występach śpie
wackich.

Tak samo w innych większych miej
scowościach czeskich o większości nie 
Biieckiej urządza się niemieckie mani- 
festacye. Gdy zaś Czesi urządzili zlo
ty sokołów w Reichenbergu. Pfiemcy 
' ':-łOSHl bojkot: wezwań obywafcel-

• J do zamknięcia składów i okien
nic i niepokazywania się na ulicy. Po 
nieważ prócz tego deszcz rzęsisty 
przeszkodził ćwiczeniom, manifestacja 
Czechów wypadła oczywiście bardzo 
skromnie.

Postawa pism niemieckich jest 
na ogół nawskroś egresym a. Nawe- 
łuje się tam otwarcie do bojkotu Cze
chów na kaźdem polu. A  Czesi zacho
wują się wobec tego bardzo łagodnie, 
rząd czeski nie uważa ?n stosowne 
wykazywać , silnej ręki“ .yWobec gar
stki Polaków w Cieszyóśkiem srogie 
tygrysy, okazują się Czesi wohec.swo- 
ich Niemców potulnymi barankami.

sicie a emeryci.
Esuwyiei byłych państw rozbiorowych 

(itoeyi, Niemiec, i Austryi), fctóizy stali 
obywatelami pofekimi, traktowani są 

przez Praskę ni&zbyt życzliwie, jakkol
wiek sanajchiją się pceniędzy nimi ładzie 
owiana gorącą miłością ojczyzny.

Sprzeciwia się to nieftyłko poczuciu 
-•uiwioaiu,. raietylko duchowi naswej Roi- 
stylucy.i, lecz wprost f.terae prawa. Etnę 
ryci bowietna weszli w łtooo obywateli 
pil ii* twa polskiego, mając prawa do ren
ty dożywotniej (pensji) dla siebie, a po 
ich śmierci dla swoich rodzin.

Prawa te nie są gorsze ani lepszo, ze 
stanowiska etyki i poczucia prawnego a 
niżeli np. prawo dożywocia, prawo do po 
biewania renty grantowej, lub pobierania 
procentów ‘Od papierów wartościowych. 
Lece Państwo Polskie uznając te ostatnie 
prawa w całej rozciągłości tak eo do 
,.quale“ , jak i co do quantum“, wzglę 
dnie niezapraeozając. uprawnionym tycli 
praw uznało prawo emerytów do pensyi, 
tylko co do ąuaia, a zaprzeczyło faktycz
nie co do quantum.

Ozy okoliczność, żo renta dożywotnia 
emerytów, tudzież wdów i sierot wypła
cana jjęat piaez .Kasy,, pozostające pod za

rządem i kontrolą państwa, może u-
poważaiać państwo do arljśtralne^o zmiej 
SMicia tej renty?

Zdaje mi eię że nie.
Sprzeczne to jest niotylko z ogólnemi 

zasadami praiwą, lecz także z literą pra
wa t  j. 'z obowiązkami, jakie PeJska 
przyjęła odnośnie do emerytów, tudzież 
wdów i sierot, w traktatach pokojowych, 
a to w traktacie zawartym z Niemcami 
we Wersalu dnia 2S-gp czerwca 1918, 
(odnośnie do Bozn&ńśMego i Prus zacho
dnich, ewentualnie G. Śląska), dalej w 
traktacie zawartym z Rosyą w Rydze 
dnia 18-go marca 1921 r. (odnośnie do 
byłego Królestwa Polskiego i Krajów- 
Kresowych) wreszcie w traktacie zawar
tym z Austrya w St. Gertr?air. (odnośnie 
do Małopolski). W traktacie wersalskim 
sprawę tę omawia artykuł 312 w trak 
tacie ryskim artykuły XVI- XVII, XVIII,

Najdokładniej określa prawa emery
tów, wdów i sierot. Traktat wersalski, po 
stanawiając, (w artykule 312), że pań
stwa, na rzecz, których pewne terytorya 
niemieckie odstąpiono zoetały, przyjmu
ją od Niemiec także nagromadzone przez 
Niemcy fundusze ubezpieczeń1 na cele o

pieki spolectemej a zatem także (fundusze 
ubezpiecz su La emerytów, wdów i sierot) 
■o ile te fundusze na odnośne terytoTya 
piaypadają; te państwa mają ścięły obo
wiązek wprowadzenia w wykonanie zo
bowiązań , wynikających z tych ubozpier 
czoń (rozumie się 00 do terytoryów od
zyskanych od Niemiec tj. PoŁiuiiieJkiega, 
Prus zachodnich; ęwenteinlnie G Śląska) 
Nie ulega zatem żadnej wątpliwości,' że 
emeryci tudzież wdowy byłego zaboru 
pruskiego mają prawo do pełnej emery 
tury, jaką pobierali przed wojną przy u- 
względnieniu kursu maski polskiej t. j. 
mają pobierać tyle marek polskich, jakie 
odpowiadają ilości złota, reprezentowa
nej przez ich płace przedwojenne; a to od 
dnia wymiany nokwoentów ratyfikacyj 
aych traktatu wersalskiego między Pol
ską a Nfemcami.

Traktaty w Rydze (.z Rosyą) i w St., 
Germaan (z Ausfryą) nie określają praw 
emerytów z taką dokładnością jali Trak
tat waisałski. (największy i najważniej
szy 2 tych trzech traktatów, prawdziwe 
arcyd|eaeło piawa maylajAnariAj-wcge, pod 
względem tecli-niiki : -awnaj).

Jednakże zs względu na ktentyezaość 
normowamej kweetyi prawnej, tordwieeze 
Względu na jednolitość państwa naszego 
należy w ra.de wątpliwości liJteEpretowaĆ 
traktaty Ryski i St. Germaińtki, w mf śl 
postanowień traktatu wersalsldego; gdy 
trabtait, w St. Gcrmaia, odnoszący Się 
do byłej Galicy i, dotychczas rahyiikowa 
ny nis został, przeto co do ' emerytć-w 
małopobkaeh, przyjąć należy dzten 1 2 -go 
IKtcpaia ISIS r. jitto dzicK fefctyczueg > 
widfideniBi tego terytorynm do 1 clskl, jako 
daeń, od którego omeiytcm należy się 
pSłoa emerytura, we waTtesci przernwojen 
naj relacji złota koroa ajttstrjaeŁiali, ptze- 
lkszanyeh na marłd polskie.

1 ' Emerytom, wdowem 1 sieEOtom 
jętyni .pązez PoKkę od- byłych’ pjaństł 
zaborczych nałoży się przeto pełną eme5 
rytewa. jaka hn praysłwgiwala prted woj
ną od państw zaborczych, a  to wefdl  ̂
wartości tych poborów w zlocie, pme- 
licp.nn.ych na Htarki pobjkie od daaa wy-

TOiułiy dokumentów ratytikaicyjnych od
nośnych traktatów, to co emeryci  ̂ wdo 
wy i sieroty dotychczas otrzymali, nale
ży uważać jaku wypłacone a cowto.

Od wypełnienia tego oiwmiąstou nie 
może się spoteozeóstwo nasze wymawiać 
deficytem budżetowym, bo skoro te eme
rytury mogły wypłacać państwa zabor
cze, które Polskę ekspl oat-oŵ dĵ  tu nie 
może być o tem mowy, jakoby nowa Poł 
ska pobierająca wszystkie dochody ł  
ty eh .ziem, nie mogła wypdhźó tego eSą- 
iącęg-j na niej obowiązku.

Co do pokrycia odnośnego wynaiku, 
pozwolę sobie )przedsta.wić naetłgpinjąee 
proptozycye.

Praedewsfzysitldsm naŁafy stworzyć CHł 
emerytó-W; .wdów i siesot .byłych' trzech 
zaborów fundusa ubeapiecBeiraa, oddłłeJ- 
ny od funduszu ubezpieczenia, emerytów? 
nowych (polskicJi) i w IwtĆSecśe zjara- 
chowywać go w osobnej wbiyce, której 
treść bęcLzlg się coraz zumiejffiać, a£ 80 
zupełnego skreślenia, eo taffitąpi HBtkf 
więcej :za lat 20 do 3o, iuh nawet poędaej.

Do tegc (Kłrębawgo fuudasau ubez|)8&. 
caonią wpłyną pr®aiewsŁyBtfchani kapała 
ły (w zlocie, względnie w papierach), óctó 
brane od paiistw zaborczych. Na doraźne 
zaspokojenie preteosyi emerytów nałałj 
użyć powyższych fuodusaów a to nie 
tyłko procentów, aie \ kapitału. Na po
krycie dalszych wypłat- peryodyc.isnyeh 
nadążałoby wydać ,,*apósy pań
stwa celmi pokrycia roiazcznS' dawny cl 
emerytów4', których proomita (2 proc.) 
b<?dą płatne w złocie i  nadwyżki poaoste 
ie-j z oocbtanych funduszów po zaep* 
kojeniu obecnych roeaeseń emerytów.

Kwot wpływający**' ze sprzedaży wy
dać się mających zapisów długu, uałe«y 
używać na wypłatę poborów emerytal
nych (zaopatrzeń widów i sierot) aż do 
Ich wygn&ńęc-ia. Za-isy długu natóż-y u- 
maoiać przez losowanie z ♦»«dseaow 
skarbowych ogólnych', w którym calu 
lialcay w^awtai w xtoo®ną rtńuwkę bu 
dżetu ppwuą prelinaaowaiłĄ kwotę

Edward Dotoszyńskl

r

. . .  mm. . n i r w p T ^ -  r -

Powszesiî  spis ludncścl i  Polsce,
Na zasadzie ustawy o twganiza- 

cyi statystyki administr. przeprowadzo
ny zostanie pierwszy, powszechny spis 
ludności na ctlym piosrarze Rsecfcypo 
spolitej Poiskiei według stanu o pół' 
nccy z dnia 30 września na dzień 1-go 
października 1921 r.

Spisowi temu podlegają wszystkie 
osoby, które w Pin czasie przebywały 
w obrębie miasta siale lub chwilowo, 
bez względu na wiek i e;hy we tekturo 
państwowe, a także osoby wówczas 
w Krakowie chwilowo mcobeone, t. j. 
takie, które miasto opuściły tylko na 
bnrdao krótki c**5.

Równocześnie przeprowadzony bę 
dzie spis sierót - wieku do 16 lat 
włącznie.

W związku ze spisem ludności pize- 
prowadzoay będzie spis d>3mów miesz
kalnych (także 1' niezamieszkałych), spis 
gospodarstw rolaych, cgioduwydi i le
śnych, a wreszcie spis zwierząt domo
wych.

Spisa osób wojskowych, pc~ ostają
cych w czynnci sJhźb>'e, dokonają wla- 
d*e wojskowe. Nu ob-ssiarite miasba Kra-
kovi>a spis pnseprówadzi t6t mayisćrai 
pod nadzorem nrzedu wojewódzkiego.

W  celu przeprowadzenia spisu — 
miasto zostało podbielone na ofekę î, 
z których każdy przydzielony liędzie 
osobnemu komisarzowi spisowemu.

Komi-arz spisowy dokona spisu oso
biście t. j. obchodząc swój okręj od 
domu do domu, i wypełniając formu
larze spisowe na podstawie sprawdzo
nych równocześnie zaraz na mieiścn 
zeznań stron.

Formularze mogą być na obszarze 
Krakowa wypełniane iedynle w jeżyku 
polskim.

Kaidy komisarz spisowy pomada le 
gitymację urzędową, którą obowiązany

jest przed rozpoczęciem swydi cqm 
iKłśc: okazać

W  czasie wykonywanie czynności 
spisowych, m a ją  komisarze spisowi cha 
rakter f uok cyo naryu szy pnbficaoyd 
i pozostają pod prawną ochroną, przy 
sługującą urzędnik cm państwowym.

Weaysijtie, podlegające spisowi oso 
by, a w pierwszej HrtS gfowy gospo
darstw domowych, oraz osoby najmu- 

{ jące lokal ja  śwoje imię, obowiązeo* 
’ są udzielać władzy spisowej i komis* 

rzom spisowym wszelkich zeznań, w aa- 
krecie oiajętym fóNuidarsaańapśoaeeid 
i okazywać na ich żądanie potrzebne 
do sprawdzeeia tych zeznań doku- 
2S3£Iiły.

Ż Uwag! na wielką d iak»caSć, jaką 
tan pierwszy spU lndaold posiada dh 
tworzącego się Państwa wyrażamy na
dzieję, że mieszkańcy Krakowa pójdą 
zawsze na rękę, dopomagając o  3e 
możności odpowiednim czynnikom pn» 
dokonywaniu spisu, który pgeerto od« 
będzie się o wiele Łpntwnlćj I szyb
ciej.

*
Celem uz/s.:ania odoowiednie} ilośd 

kCsajsarzy spisowych, Prerydyras mia
sta Krakowa zwraca się d t młodzieży 
akademickiej o jak najliczniejsze zgła
szanie się do pracy przy tym spisie, 
jako komisarze spisowi. Czynności ko- 
misarsy spisowych będą wynagradzane 
w stósańku do iłośc: nlewatSwie opra
cowanych por.ycyi tj. spisanych osób.

W  celu zaznajomienia się z odnoś- 
nemi przepissmi i zasadami techniki 
spisu, urządzony będzie w ciągu wrze
śnia szereg kilkudniowych korsdwr przy
gotowawczych, w których konnsarze 
spisowi muszą wziąć udaał. Zgłoszenia 
należy uskuteczniać osobiście lub pise
mnie w 7'ow. Wzaj. Pom. Uczniów U* j< 
ul, Jabłonowskich, Dom ŁtuwruurkL
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1 Września

t e a t r  im . j . s ł o w a c k i e g o .
Sr-oda: „Burmistrz z Styłmandu“ i 

v-<J\id, ćw. Antoniego11.
Ctewartek: „Śluby panieńskie'*. J

TEATR  „B A G A T E LA 4*.
Acała: „Don". «
Czwartek: ^Tkm".

TEATR M . O PE R A  I  O PER ETK A
Ócoda: „Rjgoletto".
Oawartefc .-Hrabina",

O PER ETK A  W  N O W O ŚC IA C H . 
6rodł: ,,Taa5ee szcaę&aa‘‘.
Czwartek JTafiiec seecoęśeia", ’
Piątek ..Taniec szozościa".
Soboto1 ,;jTaniec szczęścia*'. /

m  w tó w  pasciw nmm 
psdzistol ($zfw.

Zjazd wojewodów daia 11 b. nu 
obradował nad projektem ustawy o 
samorządzie województw, oprccOwanym 
pisma posła Buzka, nad projektćńa no
wego podhalu adntinmtracyfn^nro pet- 
stwa, opracowanym przez posL Eró- 
toftuta, ojrwr nad projektem samorzą
dów miejskich. Wojewodowie wyrazili 
opumę, ze rozpoznawanie i prowadze
nie samorządu wojewódzkiego przed 
oststecraem uchwaleniem przez Sejm 
i wptowaćfeafiłosi w  życie ustawy a  
-samorządzie micjskun L  wiejskim, oraz 
powiatowym, przęcwezesae.

UL inuo *dw alei za me na czasie 
projektowanie nowego podziału pań
stwa ca województwa, które zd&n:em 
wojmrodów rooploby być racyanałnie 
.po&a... ooe po oflaticraonr nsteieniu 
gsąnje państwa, zunifikowaniu ptawo- 
dawstwa, obowiązującego w poszcze
gólnych dzielnicach (przynaj ort niej ad
ministracyjnego), « a z  ojawnietfui zwią
zku z odrtłdzeBiem życia gospodar
czego kraja odpowiednich gospodar
czych censrów i ciążenia ku tum po 
saczegółoyda powiatów. Również po- 
przednio winny być zakończone prt.ee
nad poprawą i ostateńmem ustaleniem 
grasic ganźn i powiatów, W  sprawie 
pro’aktu samorządu miejskiego woje- 
wodom rozdano projekty, prezydenta 
miasta Poznania dra Drwęskieefo, by
łe® s prezydenta miasta V  srszawy 
J. /^-uŁióego, oraz piacę naczelnika 
Wydbaału dra Sikorskiego. Wojewodo
wie po zapoznaniu się z powyistymi 
pracami mają opinią swoją udzielić 
ttroistersiwa na piśmie.

Goicie fialftndzcy w  W arszaw ie.
Z^iWaaszawy donoasą, nam: Dragą 

a * O&EUfefc przybyła do Warszawy de- 
kagatóyja wyżaŁych oficerów flnJaiHidńkieh,
HSH

Posiedzen ie Sady M iejs liie j. 
dentów . —  W yda lK i im as.a

—  P ow a la n ie  na w y  c li w icepre2y- 
w zrosn ą  <& 3©0 m iM onśw . —  P od 

w yższen ie  o p ł » :  od n ap o jów  sp irytusow y cii. — A rcIiiw tiE i aK tów
daw nych  S rah o iva .

Kraków 13 września.
Zwyczajne posiedzenie Rady zagaił 

prez. Fedorowicz, który przed porząd
kiem dziennym odczytał pismo woje
wody krakowskiego dra Gałeckiego, 
przyjmujące do wiadomości ustąpienie 
siedmiu radDycli socyakstycznych i za
twierdzające w ich miejsce t?p: Wł3
ćystcwn' Cesara, 3ana Er.giisclta. 
Emila Hackera, Roiesiav*a Jarosze
wskiego, dr. Wiktora Kuźniara, Ka- 
ziadersa Łajilńsktcso i pro:. Adcma 
Matejkę.

Następnie przyjęto jednogłośnie na* 
gły wniosek Prezydyum Miasta w spra
wie

ordynacyi wyborczej, 
domagający się uwzg ędaienia w 
nowej ordyaacyf wyborczej scisno 
we] odpowiedniej reprezentacji w 
Sejmie, któraby Odpowiadała licze
bności, oraz gospodarczemu i kultural
nemu Znaczeniu miast.

Następnie Plkssyfaao kitka iaterpe- 
kcyi, między innemi radcy Adelijwr.na 
w sprawie poatąpowpp.tH kcńrulatu 
austtyackiego przy wydawaniu wiz 
paszportowych-

Porządek dzienny.
Na pierwszym punkcie porządku 

dziennego postawiono wniosek ko
misy: administracyjne! w sprawie pod-
wytizsaia opłaty skcfz& nsl od na- 
pótfw j spirytusowych. Podwyżka ta 
ma być jedasm ze yródoi poprawy 
budżetu miejskiego, który inuśi być 
przygotowanym na wrrost wydatków 
w roku przyszłym o 309 milionów ma
rek. Podwyższenie opłat od trunków 
(spirytusowych i piwa) może przynieść 
miastu około 100 milionów rocznie

więcej, niż dotychczas, co poważnie 
zasili ks.-.e miejską w trudnych dzisiej
szych warunkach. Referował: radca 
Mgtu dr. Zawadzki. WstŚCSćk ten PO 
dłuższa] dyskłtsyi Rada pri^Ięła.

Następnie przvięto wnioski w spra* 
wie regulSCyi Ulic, oraz wniosek Pre
zydyum Miasta, upoważniający prezy
denta i dwóch radców m. do podpi
sania ekiu fundacyjnego śp. Lucyny 
z Moiaczewsklch WiezowdcfcSej na 
utrzymanie bezdomnych dzinci, wresz
cie wniosek w sprawie kredytów do
datkowych w wysokości 180 tys. na 
utrzymacie i konserwację parku na 
Krzemionkach.

Wniosek w sprawie zatwierdzenia 
linii regulacyjnych w ul. Królowej Jad- 
urgi wywołał dłuższą dyskusye. Inż. 
Drdbniak, Hołeksa i inni protestowali 
przeciw postępowaniu Mg-ta, który 
pozwolił na budowę kamienicy, prze
kraczającą linią regulacyjną. Dopiero 
po wyjaśnieniach wiceprezydenta Sa- 
rego Rada m, linię regulacyjną za
twierdziła.

Na koniec radca m. p. Maczkówski 
złożył sprawczbanie kcmłsyl archi- 
WSlnCj o sianie archiwum aktów da
wnych miasta Krakowa. Archiwum roz- 
rarta się, a zawiera dokumenty jeszcze 
z Xlif. w. W  dyskusyi wiceprez. Rolle 
postawił resolueye, wzywająca cechy 
do złożenia cwych pamiątek w Archi
wom.

Sprawczdatiie z uznaniem przyjęto 
do wiadomości.

Na posiedzeniu fajnem dokonano 
nominacyi dyrektora Muzeum techni- 
czno-przemysłow.ego. Dyrektorem zo
stał ińż. Erigeniusz Tor.

i ppzedistawiia. się niioijitocnyś Tfojny i sza 
fowi sztahu generalnego, i

EłłłłłzyastyKne przylocie pssMw Ofi^kiega 
i Cryta w Ameryea.

Pisma polsko-amerykańskie przyno
szą wiadomości o entuzjastyczne^ 
przyjęciu, jakie zgotowali Polscy za 
Oceanem posłom ludowym Dębskiemu 
i Bryłowi. Ukazujący się w Nowym 
Jorku „Kurynr Narodowy" pisze.:

Pobyt posłów Dębskiego i Bryla, czy 
to w samym New Yorku, ozy też w 
okohey — był świętem dla ludu pol
skiego. Gdziekolwiek zwołano wiec, 
sala była wypełniona po brzegi.

W  czasie przemówień oesłow enjtu- 
zyazm panował wielki. Urządzono im 
porące owacje.

Z jazd  hercepzy w  W ila te .
Z W i l n a  donOóŁą. że odbyta

M b

się tu zjj,i5xi związków liarc&rsudeh zńean. 
wileńskiej. W  zjeżdzie bierze udział 25 
g-ifozd. Z pośród gości wymienić nałeży 
nisJcuijia BairedtirSk;?go.

Pregram Zjazdu ■ dziennikarzy 
« e  Lwssśfie.

Komitet Zjązda dzienmk ar^kiego od 
23 do 26 b. re. we Lwowie ustalił pro
gram Zjazdu. Pizedstawia się on na
stępująco :

Piątek 33 bai.: Zebranie delegatów 
Stowarzyszeń dziennikarskich o g. l l  
przed poi., o g. 12 w poradnie w du
żej sali Kasyna.i Kola lit.-srt. uroczy
ste otwarcie Zjazdu, wybór prezydyum, 
przemówienia powitalne prezydenta mia
sta, rektora uniwersytetu dra Kaspro
wicza, reprezenUnta rządu i prezesa
Komitetu „Targów Wschodnich". Po- 
dzi&ł ca sekcve i odesłanie do nich

ośmiu zgłoszonych referatów. Posiedze
nie zakończy referat o potrzebie sze
rzenia przez prasę poczucia państwo
wości, Od g. 5 do 8 wieczorem obra
dy sekcyi-

W  sobotę 24 o g. 8 rano zwiedze
nie powozami miasta, wycieczka <ło 
Rzęsny PoLkiej celem oglądnięcie fa ■ 
bryk. O g. 4 dalsze obrady sekcyi.

W  niedzielę 25 bm. ogodz. 1€ lano 
drugie publiczne posiedbsoie Zjazdu. 
O g. 12 w południe wyjazd na Plac 
powy stawo wy na uroczystość otwarcia 
„Targów Wschodnich".

W  poniedziałek 26 bm. wyiwed nuo 
do Dróhowyła, gdzie mieści dłę Za
kład wychowawczo-GstKmeśfajśary dla 
sierot, największa lego rodzaju funda* 
oya w Polsce. O g. 6 po pt*. wyjazd 
do Borysławia, nazajutrz oglądnięcie 
kópalr i urządzeń naftowych.

. r

& % $ 'm  z a k k ń z j ą  w la s i t e  

s z k o ł y .

Na podstawie uchwały II. międzypar 
tyj o ego zjazdu ruskiego we Lwowie 
z dnia 3 bm. przystępują Rusio* do 
zakładania prywatnych szKół In 
dowych po wsiach, średnich w mia
stach i prywatnego uniwersytetu 
rosKiego we Lwowie. W  kaidej gmi
nie, gdzie jest uaaczyciel Polak, po
wstać ma prywatna szkoła ruska. — 
Szkolnictwem kieruje Sp*v.yałna korni- 
s.ya poo kierunkiem prof. dra Wasyla 
Szczurataj który jest równocześnie re- 
ktorem prywatnego uniwersytetu. Wy
dano surowy zaSaz wpisywania się 
na uniwersytet polsfti we Lwow ie.

ety KinMurg?
Jak już donosiliśmy, flVorwarts“ ber

liński przyniósł wiadomość, że pewne 
koła zamierzają przy najbliższych wy
borach Da prezydenta republiki nie
mieckiej wysunąć kandydaturę Gerhard- 
ta Hauptmanna. Niemieckie pisma na« 
cyoaaiijtyczne ośmieszają ten pomysł, 
nazywając go „ideą z katedry" 'Kate- 
deriiee), natomiast stawiają tw.erdze- 
aie, że kandydatura Hindentburga mo
że być braną poważnie pod rozwagę.

A resztow an ie  sza fk i 
z łod zie jsk ie j.

Kradzież skór za 7.6980,00 Mit.
(t) W  ostatnich dniach udało się 

władzom krakowskim wpaść na trop 
całej organ izacji złodziejskiej. •

Szajka ta dokonywała w  Krako
w ie i okolicy nadzwyczaj śmiarych 
włamań i kradzieży, rabując prze- 
dewszystkiem skóry, które potem 
dobrze spieniężała rozmaitym spe
kulantom z bruku krakowskiego.

Ostatnio rabusie ci dokonali kra
dzieży skór, przedstawiających war
tość 7.000,000 Mk. Jak słychać k il
ku główniej szych przywódców tej 
organizacyi znajduje się w  w ięzie
niu.

MteJSKĄ OPERĄ i OPERETKA

° ł* ia  w czterech aktach yerćiego.
krakowska spełnia: swe oe- 

Cto pytafflie, 0&re po kilku przed- 
B̂a^ ie®fca®h riianDWoii ci śni ’  się na n- 
stB? Ozy dotrzymała we wszystkich pun- 
ktach &wyt* wietiŁich obietnic, ozy to, 
co swą działalnością
zapotwiaiita, odpowiada nadziejom z n.ą 
związanymi?
. rzeę7- ogól-ńe, opera zapowiada

się, zadowiaiiiiają^.0 j w ujefeórycli ntomeai 
-taoh wyehcdtó o&wist ponad " przecietoą 
tińarę.

Nie możaa się 'jettuaK d- t̂wić, U  do J«J 
“ Opĉ toy iprzykłajda gję wymagania nie- 
&raedętao, że wymaga się od niej nawet 
R&BBfg® dcskoroaJô ci. ,

Dlaczego?
Otóż precdowazyrfklem . trałccya o>pe- 

rowa“, sztarniując-i 'zrerAtą z całą slusz 
nością o stworzenie w Krakowie stałego 
teatru muzycznego głosiła liaeła tak 
Wzniosłe, a zarazem beśwzgłędne fw sto- 
silniku do innych dniałów sztuki), usiło
wała rvpoić w nas wiarę, że jedyne- zba
wienie w sztuce przynieść może jedynie 
opera, w któroj czci sekeiarskn,-bałwo
chwalczej po&uwano się do twierdzenia, 
że ooa tylko (opera jsat jddyuym tfosko- 
rałj-m i pełnym wyrazem .̂ /.tuki ludo 
woj", opera, dla- której jsoćwięiinuo (zu
pełnie niepotryelinie) zasłużoną tyle in
stytucję Teatru Ludowego   td
lej i od takiej opery mamy prawo wy
magać, by istotnie była doskonalą.

Dlatego też i do pr tlukcyi opery przy
kładamy wyjątkowi poważną irć.uę- —  
Chcemy ją mieć — pwtariamy — do

skpnałą, jafc to sama „a 'priori" abiocy- 
waJa i jaką widzieć nragnęlibyśmy sweze- 
rze.
• ,Jł.igo.le*to:‘ było wystawiono pod 

względem muzycznym z wielką staranno 
ścią i nakład zań dużej;-.praey, która szozo 
drze się opłaciła, zwfesseaa, że była oaa 
■wspieraną kilku recie]nymł, niepośledni
mi taleulami. Do bych zaliczamy przede 
wszystkięaa p. Kiiugtowskfego w tyt. 
partyi. Wyboi-ny ten śpiewak rczpo,r sa
dza silnym, metalicznym głneom baryto 
nowym., a pod względem aktorskim, acc- 
kolwidi p Krugłowski odmsemiic zupeł 
nie kreuje tragiczną postać trofnleia —  
robi silne na widzach wrażenie. Partner
ka jego p. Mediów na (Gilda) zalkaać 
może tą plartyę do jednej z swych lop- 
szych. 'Bciewala pewnie i be?, wysiłku, 
chociaż frtos jej w wyżsgych tonach 
brzmi trasem zbyt ostro i pen ad potrze

bę prfzejiatijąco.
P. Oortrłii w jjairtyj tiaSęcia' wykazał 

głos r ’ękny i elastyczny, a ełegaauKą
prezencyą ucrzyjuił, dobre wraaianic,

Pp. Mapanek i Złó̂ nicwiezówna. i inm*
byli zupełnie poprawni ;w mmejszych 
swych psjityaeh.

Oiióicy i orkiestra trzjnnaly ełę dobric. 
Ka.tomii&t wystawa hardfco aswanfcowate 
w 1 akcie, a balet prod ukujący sę w 
tych rozmiarach i w taktem wykonaniu 
—  mógł być bez sako4v oda całości 
r.upebilfc ncsutńęty.

Publiczność wypeteiająca ( się p »y j- 
mowała oiznakrani życzliwości1 wykonaw
ców. z których główniejsi otuuynaaiE
kwiaty. K. K rM Sjśpm ku

1
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W obronie powagi i programu Ligi smrodów
Genewa, 12. 9. (Teł. wł.) Na oetafeiiem 

P-osiedzejiiii Ligi narodów poszczególni 
delegaci wystąpili w obronie powagi i 
zaarasenia Ligi iiaro-dów. W  szczególności 
Bongeols podkreślił trudną sytuacyę, wy
tworzoną prsez odrębną akcyę Stanów 
ZJedrocEosiy cb zwołujących konferen
cję Waszyngtońską w sprawie rozbroje
nia, wyiaadl jednak nadzieję, że rówmolo 
głceć wysiłków może dać w rezultacie 
lepsfee -wyniki. W  dafcym ciągu uzaea- 
'bisŁ? Unatgooró o zwiększ-ani! powagi 

wskutek przafeaizaoia jej sprawy G

Śląska, oraz rozwinął program Ligi, któ
rej celem utworzenie międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości, zabezpiecze
nie pokoju światowego, oraz orgatdza- 
cya stosunków między narodowych. —  
Wfeońcu zaznacay}. 'ic, lig a  nie pragnie 
czynić zamachów na suwerenność połity 
czaą. któregokolwiek z narodów, Joc-z 
ponad suwerennością państw Liga widzi 
suwerenność praw i etyk?. Wywody osie 
gata framouskiego przyjęto z wielkiem 
aplauzem.

Wągry ustąpuią.
laterweseya wlossa.Bwiapeszt. 13. 9. (Tel. wł.) W oj

aka węgłerakie które miały wkrocayć 
<Ł> nredauroo prze* aasfagweką żandar- 

zajętych obszarów zachodnich
Węjjisr, nie 'posuwają się dalej. W  kil
ka mr^scov» ościach jedynie żandarrae- 
rya węgierska pełni staai. Jat j«Juak 
daŚ urzędów nie donoszą i wojska 
i żaadartBerya węgierska opuścimy 
O p e łn e  teren zachodnich komita- 
tk r ,

Rzym, 12. 9. (PAT). 'Ag. Sto-; t a Jc-ao- 
si, ie kilka dzienników zskmautaFowałc, 
źe rząd włoe-k: zamierza wysłać wojska 
do Węgier, jeżeli kwssfcya zaclr-urich 
Węgier nie będzie zalawtioią w mjśl 
tiuMabu. Ofcyałnio uważają tę wiado
mość za zupełnie nćeuizasadnioną. W ło
chy są najbardziej zainteresowane w 
tesat aby powyższa sprawa ze względu na 
.ipecyalne stanowisko Włoch wobec Wę 
gier i wobec Anbryj była załatwioną, i

dlatego one przed s ws zystkiem zajęły 
głos w tej sprawie jeszcze przed hmęmi 
mocarstwami. Mima to Włochy nie miały 
nigdy zamiaru podjąć imeya&y.wy 'do łn- 
dywidualinej zbrojnej intsłwency. Intor- 
weneya taka, gdyby okazała się koniecz
ną, nastąpi wspólnie z innejni niio|ca|Stwa 
md sprzyraSemraemi.

m m *- *  I -uiiiifiilfc

KMoikM  z noty węglersKej.
Wiedeń, 13. IX. (Telef. J.). Umiar 

kowany ton odpowiedzi rządu węgies- 
skieyo na notę entenły zrobił naogół 
z początku dobre wrażenie. Dziś je
dnak w kołach politycznych omawiają 
tę notę nieco ostrzej ze względu Ra 
zawarte w niej zastrzeżenia. Komisya 
aliancka jest zdania, źe Węgrzy chcą 
zyskać tylko na czasie. Państwa en- 
tenty zagroziły Węgrom, że na wypa
dek dalszych wykrętów ze strony Wę- 
gTÓw będą do nich zastosowane t. zw. 
sankeye karne.

Bęnesz przestrzega.
P r r g s .  13. 9. Minister Benesz wy

stosował do Rudy ambasadorów w Pa- 1 
ryżu notę, w której zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo dla powszechnego 
pokc o w związku z kweatyą zachod
nich Węgier. Czechosłowacja nie ma 
zamiaru mieszać się do tych spraw,

musi jednak skonstatować, źe tolero
wanie niedotrzymywania umów jest wid- 
Ulem niebezpieczeństwem^

B stanessiska Frasąri w ŝ aete 
rgjiefsSej.

Paryż, 13. 9. (PAT Ha.vas). &
lisien" zllzaa-cwa, że o ile dotąd nie usta
lono stanowiska, jakie należy zająć «9 ,  
hec Węgier, to nis nie jest raacaąj Praa 
cyt zajmować się tą sprawą^ gdy* Fran
cja ni© jest astma jedyni© asńat«resow&- 
uą w powyższej kwestyj i nfc mogłafc»y 
pomijać żyezeń swoich sojwsaiEfców. —  
Dziennik rnasaia, i© nie cłsodń tu © Ba
jacie iprijchybłeg-o stanowadca wofee &u 
stryi, czy względem Węgier, lec* o to; 
aby widdzi&Hro powHzodiaie- a zwiasacaa, 
aby wiedziała o tein Ensroipa Środkowr, 
żo Fraacya b*©ei wyjąeaaie sprawy za 
stcsowaaia traktatu i dla tego tipBóo do 
maga się szybkar-^o rcrawięsaita ipro4>le 
mu Węgier zachodnich'.

X  O S T A T N IE J  S H W ł U .

Wyjazd Naczelnika Państwa.
W arszaw a . 13. 9. (Teł. M.) Nw 

czeFnik PaństWt wyjechał dziś z War
szawy. Powrót spodziewany wieczorem

DROBNE OGŁOSZENIA
1 W O L N E  P O S A D Y  | | S P R Z E D A Ż  !  |
DOSZUKUJEMY do wię- 
Y  ksuego bittr* 2 panien 
biurowy eh bardzo biegła 
Piszących na mawynfe. 
■ogłoś* ejjżą.3 odpisałai Świa

rOKTEPlAN HOftóuera
i ^straa uo aprz^dania wli- 
ce Keetuułowakiego 16,'par- 
ter na lewo. 5265

dectw pod „P.C.“ do ndmi- 
ńlstracji Gońca, 5283

PALONIK, ą.'Bar-*». fotćie 
w tanio sptz&da. Ulioa.Kę- 
kawka 9, p. lewo. SjSS

PP.RZ-EDAM damską gar- 
0'derobę używaną. Zgło
szenia do Ad to. Gbńoa pod 
„Tania spraedtó*. 5803

7 DOLNEJ krawczyni po- 
4 BEukuje 6śę za ddbrem 
Fyrmgrcdzenłem na 2 ty- 
gGdiłie. — Zgłoszęuia pod 
-"dc In a krawazynla1* do 
Admiu Góńba krak. 520

FASY kontrolne maszyny 
h do pisania do aprzedanin 
Speoyalny wajmtatAlo na- 
praw, J. Hacker, Ifraków, 
u l Łfagra 25. 563

DYREKCJA Sejmikowego 
“ koed. girmazjum w Kól- 
uie Ziemia Łomżyńska o- 
głaeza kauknra na posady 
Polciiisty, historykę, mate
matyka i przyrodnika. R6- 
Woiie chętnie w idzia ł bą
dź. sity żeńskie. Warim-zk 
kończony fakultet filozof. 
Hace według oonaika ko- 
ffiiśji 6*cia, duiro wyżsue 
°d rządowyfih. Pomieszka
nia zapewniona. Mief-sno- 
Foćó bCTdzo tairia. 5 -25

tłOSZUKUJE się panny 
piszącej biegle na ma- 

®ya& w godztoaoh popo-, 
-d « ; „wych.Zgłasaeniapcd 

"Pana© biurową* do Ghń- 
141 kra .. 553

PPRZEDi?! 2t morgów 
w gruntu I Llaąy w powia- 
eUr wielickim koto Odr rra. 
Cena 4400 dolarów. Wiado
mość . Sąd Dobczyce 54G9

rOLWARK 2l0 morgów 
* z parowym młynom ca
łym inwentarzem ifw ym  
i martwym bHzko Lwowa 
sa piętnaście tyaięegr dola
rów do sprzedanie. Kiecze- 
waki, Lwów Cbodkfewieza 
Nr. 7. 5 7

ffPRSEDAU ol,ok kolejki 
w państwowej 930 morgów 
lasn sosnowego, 450 mor
gów głębokiego torfowiska 
osnszanęgo i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.000 Mk 
za mórg. Zwraeafi się Ko
wel Tnrydyka 6. Gtębski 

SB33

SAMODZIELNY hachal- 
r tk s^a ) biteHSista poszu- 

dła firmy w Bory- 
^W iu. Oferty wnosić'pod 
" “ ory.Eław, fach pocztowy 
®* 148". Posada netycb- 

do objęcia. 5244

pRALTYKAŃT^fcandlcwy

^SSSSŁ «SSK
s® BTO. -Kraków, Długa 63. 
__ 5202

MAJ^TEiC 10C0 mórg zie- 
»n mi pazenpąj i źymej, 
? km od gam. nadasta, 40 
mórg łąltł, 21 koni, 11 wo- 
Ióti', 50 świń, 20 stadników 
na tucz,. 10 cieląt rocznych 
20 krów dojnych, ziemia 
drenowana, parowa mło
ckarnie, zabudowanie pod 
cegłą for toczną, f i  pokoi, 
5 mórg panku I. kł 2 kom 
płetne zatrudowa.ua gospo
darstw, l  eo ICO mórg. 2 na 
bO mórg, wodociągi 800etr 
węgla, 40 mu* drzewa, wa
ga łrydlęes, sklep pod sto
dołą, 90 tys. torfu, 14 stóg 
żyta i t. a. 7 km od gasu- 
miasta w Poznańskim. Cfc- 
jm 45 mifionów BIkp Zgło
szenia pyzyjmuje: Biaro 
Handlowo, Gniezno uł. Ec- 

. cha 12 tel. 2t*8, 5198

L £ ® s a »  p ( js z «e u .!Ą  i
*  Mlkiatetaia pra- 

b, bSołi pisząca

E ^ S ^ ^ i S l T ~ o l I t e r
Jł AeI z wiolole- 

tZr w służbie

p - S ^ r f
listopada począ- -̂o^y jj,. 
torespandont. 0 M-tv

^^HyndiDł1*. Bóg

pP.ASĘ do słomy orygin. 
i „'Klinger" prawie nowa 

| Mkp. 428.000 sprzeda PION  
j Lwów-Zamarstynów, Lwo- 
1 wska 48. 4996

PPRZEDAM kufer w do*
u brym stanie. br.rdao da
ry nadający się dla intro
ligatora do wożenia nakła
du aa 20C-O aikp. Y/iado- 
moić Ludwinów Tcrećfca l 

5242

MAJĄTEK 1600 isorg, srie- 
W mi buraczanej, 30 Cię
żkich koni, 80 rasow^o 
bydła, 800 owiec, 100 śiflń, 
15 wołów. 180 mórg iwo, 
50-S0 letoiego 125 móry . je- 
ZHłfa dużo ryb,. 25 mórg o~ 

.gnofiu owocowego I. Rlaay 
i faik, dwór 24 pokoi fer- 
tecznic hndowatre 2 kan od 

2) mórg cegielni 
euly majątek I klasy tylko 
reff. rówiiająoy się 3 miłjo- 
ny marek atóiHieć&ich.
ZgL przyjmajjo Biuro.H»n - 
diorc, Gmązno, ul. Lecha 12 
Tćłafcm SŚ8.

BAĄJĄTES 400 mórg tyl
ni ko ęsztmtiej ziemi w tom 
70 mórg łąki z torfem. 75 
tys. cti. got torfu na sprze
daż warfo§ci 10 mfl. Mkp. 
Lokoinobrta 20 konna, 2 pra 
sy do torfu 10 hi, koni,' 45 
sztuk bydła, Ł0 świń, na- 
raędąia rolnicze,komp!., pa 
lac 0 11 pokąjaoh, wodo
ciągi, Światło elektryczno, 
4. hm od- carn. miasta, 12 
nł&rg parku i sadu, w par
ka G .staw z rybami, park 
okrążony 2 m wysoldem 
murom (raoit) zabudowania 
pud cogłą. waga do wozów 
•BdasjM. stneya, zełądowaoia 
od nimnęa w Poztwńslćfm 
tylko rćH. równający się 
20 tys. drlarów, aglosze-

5P98

TANIO do sprzedania. Ro
wer „Pott&“, magnet 6- 

ęyllKdrowy, agarzi?Erao- 
tnann 10X1£. Gabina do, ©« 
łęlrtryzowacia dla użytku 
lekarskiego, ul. św. Jana 
Ł. IG 41 p. 5023

90 SPRZEDANIA garoi- 
tór salonowy, mahonio

wy, zupełnie nowy, łóżko 
moBiężne, 2 szafy dębowe. 
Zgłaszania listowne do Ad
ministracji Gofiea pod „Ta
nia sprzedaż".

5C84
.TEKJALU dla ocłbudo-
wy desek, krąglawów. 

budowlauyoh sontów itp. 
pcrEzulcuję do natychmia
stowej dostawy wprost od 
prodheoatów. Z «  toczeni a
pod „Parni''1 do Bmraogło 
szeń S. Sokolowsldcgp i SM 
Ijutów Jagiellońska 7. 515

OKAZYJNIE do sprzeda- 
u nia gaiuHtiłr mebli. Sza
fy, lestro, stoły, łóżka i wie
lo innych rzeozy. Dl. Kka- 
kusa nr 35 I  p. na lewo.

JTOMPUSTn E urządzenie 
»  młyńskie oraz orygiutfl- 
uą szwajcarską gazę we 
wszystkich miTOcrącli do- 
stema natyohińlaet zare
jestrowana firma: Rieseł 
SćtOttber i Friedliinder. — 
Lwów, ul. Brajerowska lla

CORTEPIAN czarny, krfit- 
• ki, marki „Hamburger 
W im "  do sprzedania. Zgło
szenia w AdminisŁ. Go .ca 
pod „fortepian". 52C6

ŁVLA urządzenia Bakłanuej 
u huty sprzedam obok ko
lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza
ne z łauein sosnowym. Ce
na 10XKi©4ak. mórg. Zwra
cać się Kowel Turydyką 6, 
GębskI 5029

Telefon, 2̂ 3. 519/

I k u p n o ” !
nZIEftZAlYY gogpodar- 
O stwa rolnego, wzglcanie 
rybnego hxb teSuęgo sżaka 
fachowiec za, kaucja. Zgło
szenia pod „Paraf* do B-n- 
ra Ogłdszeń S. Sokołow
skiego i’ Ski Lwów Jagiel
lonka 7.

5*4

Gońca pod „Maszyna1

CPłłZEDAM kabiną do e- 
»  tektrjrzowauia dba uży
tku lekarskiego, agajrat. fo- 
tjgr. Ernemann. lt)xl<r> ro
wer „Paeh“ i mągnet G cy
lindrowy ul. ów. Jana IG, 
II, p. 8 drzwi. 5M7

gUPIĘ  aparat fotografi- 
f* csny lusterko wy mały 
fonnat. Zgłesaeiua do Ailm 
Góńea pod „Aparat". 58S7

KV-?Hrt dobry aparat toto 
graficzny. Szczcg^jłowe 

ofermy pod „Anaetygmat* 
Srzyimaje Adnjioystracja
9TJPU2 kredens kuchenny, 
a  WiadamfoiŚlTJiższu w Ac!- 
muiistmjyi Gątńca. 5203

SfUPTĘ^fortesfąn lub pin- 
A nino. Egfoezcuiauto Adm 
Gtwóąa pod

% M m . 
[o*4. 5508

wiejskiej każdą 
ilóać kąpię. Oferty, pod 

„Paraf* do Biura Ogfośzeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagieifeiiska 7.

5021

niom, cel matrymonialny— 
dyelcrocya zapewniona. Zgło 
szeoia pod „Tailor“.

4750

JjZEMYESLNrk lat 33, *a- 
II możny pragnie tą dro
gą poznać patine odpowie
dnia do „lat 26. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Kra 
wioc“. 510-5

(f AWAl ER lat 25 przystoj- 
A ny brunet, nariądowem 
stanowisku, koebająćy isu- 
zyłtę, pragnie nawiązać ko 
roapondeucye z panną tub 
wdówą do lat 2b. Małźrfi-
stwo bardzo możliwe. Zgło 
szenia do Adm. Gońca pod 
„Huragan". 5219

DLZWÓDKA tftondyua, 
»1 przystojna, b. inteligen
tna lat 32, pragnie tą dro
gą pomać mężczyznę dy- 
styn'gowanego dó lat 50. 
Zgłoszenie do Administr*- 
cyi pod „Dyetyifgowany*1.

5S01

PRZYSTOJNA parnia mło
da lecz b.edaa w braku 

znajomości pragnie tą dro
gą poznać meżesyznę inte
ligentnego. Cel matrymo
nialny niewykluczony, Sgło 
szenia do Gońca pod „Krzy
sia".

OSOBA młoda, indywidu- 
«  afea porzukuje towarzy
stwa męiceyzisy bardzo

kuliurelnego. ZuJonzeniao 
Administracji Gofiea u od 

ika“.___________ 5896

\ R Ó Ż N E  ?

UNIEW AŻNIA się skra
dzioną legitymację i no- 

mmacyę na scuswiake Igiel- 
ski Ludwik, tynwaascmy 
naruczy ciel w Słypoy. 5267

SKRADZIONO w Oświę
cimiu tymeaasowe za- 

świado/enie demobilizacy 3 - 
ne i kartę przemysłową as 
nazwisko Kiieger Merita, 
nr 1897 którewuicważniam.

52 T. _____

ZGUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie wojskowe 

na nazwisko Michał Obro
tny Borysław ur. w 1888 r. 
Wystawione prze* P.K.U. 
w Samborze. Paptey unie
ważnia się. 5270_

ZAGUBIONY dokument 
dokument wojskowy na 

nazwisko Antoni Głogo
wski. Pita Kośeideciia pow. 
Chrzanów, uąjłeWHŻiiłaBi.

[lYREKTGR zagsankamej 
B ftrmy szata. 1-2 umetwo- 
wauych pokoi z u?,/dem 
łazienki. Łaskawe zgforte- 
nia do firmy Fedorowicz 
i Patagjay Kraków, ułica 
Podwale 1. 6. 5289

1

KAWALER lat 38, przamy- 
etowiec, który powróćń 

k Ameryki, pośfedujSćy
Wi^rtzjr kaultatr:pfa««ęiby
poznać pannę, k tór aby oa- 
powifldula jego wymaga-

Państwowy Urząd Węglowy podaje do wia
domości, że eony na węgiel 1 koka z Górnego 
Śląska i Karwiny, ogłoszone dnia 26. sierpnia 
b. r. w Monitorze nr 105, od dnia 15. wrze&nia 
r. b. ulegają zwiększeniu wobec znacznego po
drożenia marek meaafcokic.A i konon caasfemii 
i będą u^-siozić za węgiS i koks importowany 
za 1 toinę franoo wagon komora graniczna:

W ęgie l Górnośląski
Gtuhy, kostka . . . . . .  Mk. 15.500
Orzech I,. J I ..................................... 15.000
Orzech 1H, pospótka
oflipik, groszek iartrbny . . . „ 10.000
M iał A S jOOO

W ę g ie l  E a r w ić e k i
Dła wszystkich ĝ at......................... g 16.000

Koks G om oiłi»sai
Dla wszj-stkich gat..........................  22.000

K o k s  K s trw ićsh i
Dła wszystkich gat. . . . .  „  32GG0

kręgla im (>ortowauego winni naj-
po-óiąiej do tmiz 20. w-rz^śoia r. b. uaipetaió 
wpincop.s ^samy za -przydziały węgla i fcdkau 
wę^ła i zgoduie‘ z powyższemi cenami.
L. 2755S/21 52$4

i



„a*®*" „8DNJE0 WSŚfcl ssrYafc,

ŻYTO, PSZENICĘ,
t y t n w  i p m n n f c

d jD ż ia a a  w iigen f »#t i w  sssn^ssspei' IśoisfafSa 
D O *i ROLNICZO -  ^AN1>ł€>WY

6 ’  K U R T A N  i  $ K A
R M i U ł f t f  G a s s t o ^ d  1 ^ , Y o S & s to  1 2 -4 9 ,

E E  E E E E H H E I Ś
13

5121

Rakami A is  ispt:i psfsHs na sam tamfi

Gfony umiaHcowąnfc— Sprzedaż hutitowiik ł częściowa. 
O ste tM  nowcścs Mstów:

M N f t M  i K I T l i ; ! ,  K R A K Ó W
E r*k ^ m y l3  D O M  T O W A R O W Y  RroAgtewaylS
^ctóiwt epwft&Jhft iKdwCJn purjskło liCfsśS Łaś* i “.
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W IEDEŃ XV ., MAHIAHILFEKSTB. 153
o fe ru je  po najtańszych  cen uch l i c o  W ied eń :

Beczki żelazne lakierowane 2.000 szt, zawarUoci 
^00 litrów, po ceni?* koron austrjacldch 16 20, nadto 
foecsKi cynkowane lub pociągane zawartości 200 do 
680 litrów.

Zazn&i do talaąji 4.000 sst —  Szafie do cementu 
1000 szt. —  WidSy 6,000 szt. —  Zaps Jr iczhi Kieszon
kowe 10:000 szt. —  Obramowania mosiężne 10 000 szt. 
bez kurka, 3.000 z kurkami. —  Izolatory poi &  Janowe 
104.000 szt., loco Wolny port Ikm bu %.

liTlasnego w yrobu  zzelaH w  syptti białych laskach, 
w ceńrc koron a?*rtr. 550’—  za 1 kg,, loco Wiedeń.
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We wylącanem zastępstwie SzwajcarsKl ąj F&bryKi 
zegarków d ' stnroaamy zeg&rl£i hu townie w Cenie austr. 
koron 270 w zwyż.

Największa i najprodukts wniejsza fcbryKacjn wor- [Ę  
Ków papiurowyca, jakoteż irj-ycn wyrcoow przemysłu
papierowego.

Okazyjna somedaż an^ielsKich wyrobów Kamgar- 
nowy^K tudzież b?wełrt_iHj db, Weinijnyaa i tekstylnych.

.Ja iedfiiie olerly specjalne na na -yrrą smakowe, 
wyroby żoUrne, w%i fcuctwnne, blachy ie lw to  (na 
kuchnie i t. p.j, zaateri dy do budowy kołejek polowych. 
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K U P C Y !

:1 '4t3R$®l I nsiszrbste! njoleUe £g ęaepas»»« w Y&nSdeso 
rtdiMu łoafary tyKtt i istóWena t-ś&ds Eiik&iżnaretiamSi

. j b b b b  „ m m a c h  w s c h o d n i c h "
W C  L W O W U , w a a s la  od U5.IX . do  5X  1921 roku. 

M s»imam  aprawiiIaSijse do usestnlsJwe w$dśia:
W  K X  ' O w i l i  S U fo  „ T n i f i r  W tc M o ic fr”, U ta j a ł . ;  HŚndl..Prie-
« 0 »  nuoąjewrfasso J.; Sfero litólattsy „KtetSA". 3 »rw «llr ila  K ;  „EolsSi C M f  
PotocJdeS. 3,: ..PeisSi LldyS”, E !aga 82 i te^aź oddsialif. —  W  $ 2 i jZ lU C O U f l| i

«*". -  i  ©swssstMsii,! „PebJfl omr. -  w p s is m a n i
„Pol'di Glob". 5&8

*a'oby( Icftn j  ‘i  do To^^adaaia, otooitiny, rtiUki, p stu- 
mcfttiy, wtfłki jEK̂ eitjca. luioe, kołdry, m&teracewJóiienne 

w wlsWm wyborz" ąeW a n a p ”  n moali 5274

ffi. ? ' . E S Z 0 W S K I
^CrakóWi ul. S z e w sk a  4. Ted. 1351.

F r o t ! (U A .  5246

f o r s t j ? ,  d y w a n y ,  e h o ć n S h l
fc*-*- r  o.r » ws7olkie przybory powozowe it.p. 
I łS S w a  SOaaBl i. ńEiNHOlD, ił. Bożego c!r»« 20.
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p&wąs 9 n iszo p n jen
prz3rjm.Mj'* dó jrTitbv,nóJ jpprawy. i Iżyszlienra. j *iervv- 
staeyt Mełopołace Pracovvn!a Ula naprawy traszya bL.o- 
wyćh, Wyjtijauje doitiadnią “jî dko i ped gwarancja. 
W. KEYHA, Kraków Jfkitiaósłta 3.

p d l s :j k  t o w a r z y s t w o  h a n d l o w e

m ń ^ Q W t « ! .  ś ia M to w s is n  1 \

dostarcza wagonowo *
pochodzenia krojoweffo, przy krótkich 

terminach doslawy. 5052
.

w riesktnał̂  iMe a nisk-^totay
P / W  6 IftCAMO, ipsjzyna stoj^w leomiak- 
mid, t  koadąo. fahr. a ^ o b a U -E 1̂  1904 r. 
215 H.P. ISO ebrot, JO « t u  pizognu pary 
poiącMaaz D ^ W j  !•*£.' CU *L S{eaen»- 
Sdmck^t 440/473 Wolt 275 Anę. z »p ł-
n taiiii I ‘pi r̂.-Łącia-ai KOCOl 2-ftwovo pło
mienny łabr. H. Paskach z przegrzew. Bn- 
beock - W ilcx 10 ntm. powierzekn. 90,5 m8

naf̂ cLir«̂ Sast do sgrrzidnn£s
Szcorgóiy, wa ranki, tysunki: 5341

laż. M S Z  ALTEi!
WARSZAWA — k/iKOurtkie Brze4tn. (, 
Teflon 12-49. Ttieien 52*49.
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i m *Vi 1 tartafc6w' s
1 I tarczowe (to syriotMuki)
g R4xitjsHe Slaitiarid, nłc^ dc cechopranin '*rnM,rt^ j

i  WszeSkSe na?ządj.«a do namysłu drzewi>njo
I iśtale aa Kiadria.
g ł W >  & W h ś  W ie d e A  !.,
§ LSsjci.j&. -’ aâ a 6, iJiZ
i  Tsl9?oa 563 l 11S25. Adres tslegr. MronSsan
Ba>BawfBF,u>BHs ■■ in aBBBBaawagiiMiBB̂ iBi imjSBPC",.

iW-jE-d .cat .ME zaatggstyie Smółki .wydawbicze; 'jcsłgo Krakowski* Ŝ ólfci.? lfoufrn Foat̂ ńa,Kedak±Oir Mdpcvmooiialfp' Ja»dwik Grkftu*"
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